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Zagadnienie bezpieczeństwa. 


Z chwilą, gdy Francja Hertiota! kraju, jak Poincare í Millerand? między dwiema tylko stronami. Poj] 


przyjęła szczerze i bez zastrzeżeń 
raport rzeczoznawców za podsta- 
wę pokojowego układu stosunków 
z Niemcami, stało się rzeczą jasną, 
że akceptować go również musiały 
Niemey, I również poddać się mu- 
siały kontroli wojskowej. Istotnie, 
w obliczu Francji demokratycznej, 
rząd niemiecki wyrzec się musiał 
tej broni, jaką skutecznie posługi- 
wał się wobec Poincarego i Mille- 
randa musiał poniechać lawirowa- 
nia i wybiegów. Poniechać ich mu- 
siał tem bardziej, że znikła jedno- 
cześnie możność spekulowania na 
domniemanych różnicach między 
Paryżem a Londynem. 

Siłą Herriota i zarazem siłą Mac 
Donalda jest to, że mogą oni ze so- 
bą porozumiewać się wspólnym 
jezykiem, językiem wspólnych po- 
jęć i pokrewnych zbieżnych intere 
sów, Wobec tej wspólności fronttt 
ulec musiał bierny opór Niemiec, 
tara właśnie, jak sześć lat temu, 
załamał się wobec niej ich napór 
orężny, 

Atoli wraz z tą pokojową kapitu 
lacją Niemiec, a raczej nacjonali- 
zmu niemieckiego, runęła najmil- 
sza teza polityczna Rzeczypospo- 
litej' i „Gazety Warszawskiej”, 
które rękojmię spokoju i bezpie= 
czeństwa Europy lokowały w oœ 
pancerzonej twierdzy Poincarego. 

Okazało się, że Poincare został 
obalony wraz z większością, która 
śo popierała, a widoki pokoju po- 
wszechnego nietylko nie zostały 
tszczuplone, ale wzmośgły się nie- 
„ miernie, | 


t 
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Ależ myśmy właśnie zawsże to sa 
mo twierdzili! Owszem, utrzymy= 
waliśmy, że są patrjotami lepszy 
mi, bo umieją głębiej interesy swe 
go kraju wyrażać i dalej sięgać w 
przyszłość, To przekonanie właś 
nie myśmy zawsze głosili, dowo- 
dząc, że nietylko we Francji, ale i 
w Polsce, istotnego, szczerego i ro 
zuminie pojętego patrjotyzmu szu- 
kać należy tylko na lewicy, śród 
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sdcej, jak po drugiej stronie kana 
łu La Manche zrozumiano, że bez- 
pieczeństwo, że pokój Europy mo- 
że być osiągnięty i obwarowany 
jedynie w drodze całego szeregu 
wzajemnych między mocarstwami 
Gwarancji, uprzedzających niejako 
przyszłe dzieło ligi narodów i pod- 
jętych w oczekiwaniu rozrostu i 
wzmożenia się autorytetu tej in- 
stytucji W ramach tej koncepcji 


ludu, śród świata pracy. Ale do-j wielkie mocarstwa —Anglja, Fran 
tychczas przekonanie to nie mo-jcja, Włochy — byłyby zarazem i 
gło znaleźć dostępu do łamów j poręczycielami i przedmiotami po- 
„Rzeczypospolitej” i „Gazety War ręki, biorąc na się zadania, które 


szawskiej'! Czy znalazło go nare- 
szcie dziś w zastosowaniu do Fran 
cH? 

Fraszka! —panie pośle Rzeczy- 
pospolitej, ale w cudzysłowie. Mą- 
drość swoich tez należy produko- 
wać rietylko ña export; trzeba roz 
począć je stosować naprzód we 
własnym kraju: inaczej nie przesta 
nieriy twierdzić, że teży p. Stroń- 
skiego służą jedynie ku temu, aby 
być podnóżkiem dla hrabiów, nie- 
umiejących zapracować ńa imię u 
narodu i kupujących sobie napiw- 
kumi imię u lokajów, 

Dla ludzi, umiejących śledzić 
bieg zdarzeń europejskich i czytać 
ich wymowę, różnica, a raczej 
przeciwieństwo, między stanowi= 
skiem nacjonalizmu a stanowi- 
skiem demokracji wobec zagadnie 
nia pokoju zarysowały się już na 
tle wtórego listu Mac Donalda do 
Poineare'go: „Francja (nacjonali- 
styczna) — pisał premjer angielski 
— chce zabezpieczyć się przeciw 


Przyznają to dzisiaj oba te dzien-| Niemcom; my chcemy zabezpie- 
niki, podnósząc nawet, na benefisj czyć się przeciwko wojnie”. 
pewnych swoich celów zakulisp-| Upadek Poincare'go i objęcie 
wych, że Herriot jest prostym wy-| władzy przez Herriota umożliwiły 
konawcą w dziedzinie międzyna” | spotkanie się Francji i Anglii na 
rodowej testam. „Bloku Nacjona-| gruncie tej drugiej formuły, która 
listycznego”. Redaktorzy niefortun|jest czemś więcej, niźli uzupełnie- 
nych dzienników, zacierając dziś | niem pierwszej: jest jej przezwycię 
wrażenie przełomu, jaki dokonał| żeniem. Skoro pan Stroński tego 
się we Francji, usiłują w ten spo-|nie rozumie, to cóż wogóle zdoła 
sib wmówić w swego czytelnika, | on zrozumieć? 
że w Europie „nie się właściwiej W Cannes, w r. 1922 Lloyd Geor 
nie zmieniło”, i że przeto w War-|ge stał się mimowolnym winowaj- 
szawie, na ulicy Wierzbowej, też|cą upadku Brianda, przez to wła- 
wszystko pówinnoby nadal bezjśnie, że nie chcąc stanąć na grun- 
zmiany pozostać. cie uroszczeń „Bloku Nacjonalisty 

Owóż, zgodzić stę można, Że w| cznego” Francji, nie umiał jednak- 
ostatecznych konsekwencjach Her|że zndleźć formuły, któraby czy- 
rictowi przyświeca ten sam cel,|niąc zadość im, jednocześnie je 
który obywiał Poincare'go: dobro| przewyższała, czyniąc zadość po- 
Francji i pokój Europy. Atoli dro-| kojowym aspiracjom całe: Europy. 
ni jakie dwaj ci mężowie obrali do| Zaofiarował on Francji gwarancję 
ieśo samego celu, są krańcowe ró-| jednostronną na lat dziesięć: jedno 
żne, stronną, a więc upokarzającą i za- 

Jak bardzo różne są te drogi, tojrazem _ nieogarniającą reszty 
widać było chociażby z tej wście-| państw europejskich; i ofiarował 
kłości, z jaką nacjonalizm francu-|ją tylko na lat dziesięć, t. j. na o- 
ski a za nim i nacjonalizm polski, | kres, po którego upływie powsta- 
przywitał wspaniale zwycięstwo łoby niebezpieczeństwo odwetu 
demokracji francustżej, niemieckiego w całej istotnej jego 

Cóż dzisiaj chce pan  Stroński| grozie, 
bdowodnić swymi krętymi argu-| Dziś opinja zarówno Anglii jak 
werłami aiepomnymi dnia wczo-|Francji — opinja sfer rządzących 


rajszego? Że Herriot i Painleve są|— nie wierzy w skuteczność ja-| drugiej — poselstwo w Moskwie 
tównie dobrymi patrjotami swegojkichkolwiek paktów, zawieranych 
y 


dziś jeszcze przerastają siły ligi na 
rodów, ale jednocześnie poszuku- 
jąc nowych , źródeł i czynników, 
mogących siłę oraz żywotność ligi 
wesprzeć i wzmóc, 
Tu wszakże wyrasta nowe za- 
adnienie. Liga narodów może, w 
części bodaj, odpowiedzieć swemu 
zadaniu o tyle tylko, o ile przesta- 
zie być narzędziem interesów zwy 
cięzców i nabierze znamion insty- 
tucji prawdziwie międzynarodowej 
Stąd dążność ze strony jej zwolen- 
ników ku temu, aby koło jej repre 
zentacji rozszerzyć przez otwarcie 
do niej dostępu przedstawicielom 


państw zwyciężonych. Dzis we 
Francji i Anglii przewiduje się 
wprowadzenie do ligi — Niemiec, 


jutro, być może, otwarty zostanie 
do niej wstęp dla Rosji, Rozumie 
się, że Mac Donaldowi i Herrioto- 
wi zależy również, a może i prze- 
dewszystkiem na tem, aby do areo 
pagu w Genewie wstąpiły także 
St. Zjednoczone Ameryki północ- 
nej. Tylko wtenczas bowiem, i do 
piero wtenczas liga narodów mo- 
głaby istotnie stać się tem, czem 
być miała w założeniu: centralą 
światową owych gwarancji wzaje- 
mnych, w którejby każdy składał 
swą gotowość pokoju i znajdował 
asekurację przeciw wojnie w po» 
kojowości innych. 

Z tem zagadnieniem bliższej lub" 
dalszej przyszłości wiąże się jed- | 
nak niesłychanie bliskie, pilne i 
naglące poczucie kryzysu w zakre 
sie polskiej polityki zagranicznej, 
a także i polskiej administracji we! 
wnętrznej. Podstawy jednej jak 

diej spoczywały dotąd na bło- 
giem przeświadczeniu o wyelimi- 
nowaniu z areny międzynarodowej 
obu naszych wielkich i groźnych 
z zachodu i wschodu — sąsiadów. 
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Przeświadczenie to było tak nie- È 


wzruszone, a fal:ty przejściowe, 
które je pozorowały, posuwano 
tak niefrusobliwie do rangi czynni 
ków stałych, że Berlin i Moskwę 
uważa się w Warszawie za miejsce 
wygnania dla nieużytków  dyplo- 
matycznych i cymbałów, lub też 
dla jednostek niepożądanych w 
centrali: przytułkiem pierwszej ka 
tegorji stało się poselstwo aasze w 
Berlinie; domem poprawczym dla 
! 


L Rezamyski. 


Bank Miedzynarodowy 


„w Warszawie 


ż dniem 7 lipca r. b. przeniósł swe biura do nowego 


lokalu przy ulicy S-to Krzyskiej Ne 26. 552—1 


O Kontrolę ligi - narodów 
w Niemczech. 
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Artykul leadera prawego skrzy- 
dła socjalistów francuskich, P. Bon- 
coura, dyktowany jest chęcią prze- 
konania szerszych kół francuskich 
o bozużyteczności dalszej okupacji 
Rulity. . Dla podztałania ra wyo- 
braźnię czytelnika  przejaskrawia 
przytem  Bomcour skutki kontroli 
Wad zdrojemami Niemiec; acguthen 
ty te podyktowały mu widocznie 
względy na prawicę, która atakuje 


Herrióła i stara się  zaniopokość 
opinię publiczną Francji widmem 
rewanż. Redakcia. 


Operacje w okręgu Ruhry, któ- 
re pewne sfery nazywały drugiem 
Verdun, nie mają nic wspólnego 
z bezpieczeństwem Francji. 

Ale naogół myślano o czem in- 
nem . 

Bardzo wielu francuzów wyo= 
brażało sobie, że póki siedzimy 
nad Renem, jesteśmy zabezpie- 
czeni przed ńapaścią niemców. 

Z punktu widzenia strategicz= 
nego twierdzenie to jest zupełnie 
fałszywe. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że wojska nasze zamknięte w ko 
rytarzu nadreńskim, rozproszóne 
po kopalniach i fabrykach, nie mo 
głyby się skutecznie bronić, gdy 
by Niemcom przyszło na myśl 
przystąpić do niespodziewanego 
ataku. 

Prócz tego przemysł nadreński 
jest dla nas ciągłą gotha. Ale nie 
czyniąc Niemcom dotkliwej szko- 
dy, nie możemy przemysłu tego 
niszczyć, choćby nawet nie przy- 
nosił on nam żadnej korzyści i 
pracował tylko „pour le roi de 
Prusse". 


Zresztą gdybyśmy nawet przy- 
stąpili do jakichś ograniczeń na 
terenie Ruhry, możemy być zupeł 
nie pewni, że niemcy przenieśliby 


| swe zbrojenia poza linię pocisków 


naszych armat. 

Nie zapominajmy także, że ist- 
nieje Górny Śląsk, na którym wę- 
giel znajduje się w każdym ogród- 
u, Górny Śląsk z kanałami i fa- 
rykami, Górny Śląsk,który może 
się zawsze stać tawą od- 
wetullł? 


Gwarancji bezpieczeństwa na- 
leży szukać gdzieindziej. Ale na- 
leży szukać ich a nie bawić się w 
teorję. 


Po naradzie w Chequers, Her- 
riot zupełnie słusznie zauważył, 
że właśnie w chwili ustąpienia z 
Ruhry należałoby wzmocnić kon- 
trolę nad zbrojeniami. 

Gdy już odejdziemy, należy w 
fabrykach i kopalniach w Ruhrze 
w mśastąch a szcz ié na 


jach wzmocnić kontrolę 1 mieć 
baczne olto na wszystkie ruchy 
niemców, 

z r s 

Herriot i Mac Donald myśleli na 
razie tylko o kontroli sojuszni- 
ków. Być może, że mieli rację. 
| śdyż jest to jedyna tstniejąca obe- 
i cije zorganizowana kontrola. 

Ale należy się śpieszyć! 
| Posługując się narazie tą kon- 
trolą, należy pamiętać i o innej, © 
| tej niezbędnej, o tej, która może 
trwać i zapobiec wszystkim može 

liwym zatargom, a być może jesz- 
cze gorszym ewentualnościom. 

Powtarzam i będę dalej powta- 
rzał, że dzisiejsza większość rzą- 

dowa powinna wyzyskać to, cze- 
$o nie umiał wyzyskać poprzedni 
|rząd, który myślał wyłącznie e 
użyciu siły i wykorzystaniu owo- 
ców zwycięstwa. 

Należy wysunąć ra pierwszy 
plan artykuł 213 traktatu wersal- 
skiego, który pozwala lidze naro 
dów, a co zatem idzie, całej pra- 
griącej i szukającej pokoju Euro- 
pie rozciągnąć kontrolę nad zbro- 

jeniami zaraz po naszem wyjściu 
z tereńów nadreńskich. 

Kontrola ta funkcjonowała już 
nazajutrz po zwycięstwie, gdy w 
Niemczech istninła jeszcze silna 
partja demokratyczna, która po- 
|magała nam, Ale od osiemnastu 
miesięcy kontrola ta istnieje tylko 

ina papierze i nie można jej już 
zużytkować przeciwko narodowi, 
który każdej chwili gotów jest po- 
i wstać przeciwko zwycięzcy. 

Ale czy niemcy protestowaliby 
przeciwko kontroli ligi narodów? 

Nie sądzę: uspokoiliby się na- 
wet ci szaleńcy, którzy obecnie 
zagrażają pokojowi Europy i przy 
szliby do słowa ci wszyscy, któ- 
rzy nawet w Niemczech są za po- 
kojera i zgodnem współżyciem na- 
ródów. 

Czyżby to było utopją? 

Wy, którzy nazywacie marze- 
mia te utopją, życzcie sobie i in- 
nym, by stały się one jaknajprę- 
dzej rzeczywistością, 

Gdyż co do naszej kontroli, sto- 
sujemy ją po raz ostatni i jestem 
pewny, że nie powtórzy się już 
więcej. 


A wtedy? - s 
Jeżeli kontrola narodów, 
czyli całej Europy, żądnej pokoju, 


nic nie wskóra, to czy można przy 
puszczać, że sam naszej obec 
ności nad Ruhrą mógłby tu być 
skuteczny? 
Czy zapobiegłby paz w Eo 
nie pragniemy więcej og 
Bani Boncour. 
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Skandal sądowy w Krakowie. 
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Prokurator, chcąc uniemożliwić rozprawę, agituje wśród przysiegřvobk. 


KRAKÓW, 7 lipca. Dzisiejszy 
Sień rozpraw był dniem niebywa- 
łej w dziejach sądownictwa sen- 
sacji Przewodniczący rozpoczął 
posiedzenie dopiero około godz. 
10 i na wstępie oświadczył, że na- 
kłada na trzech obrońców po 50 
złotych polsk. grzywny, sześciu 
zaś obrońcom udziela nagany, że 
w toku rozpraw opuścili salę i mi- 
mo wezwań przewodniczącego nie 
powrócili. Poseł Liberman zabraw 
szy głos imieniem ławy obrońców 
oświadcza co następuje: 

Doszły do wiadomości obro-| 
ny doniosłe i niepokojące iakty, 
które wywołały słuszne oburze-/ 
nie panów przysięgłych i które, 
z obowiązku podać muszę doj 
wiadomości trybunału z prośbą! 
o użyczenie ustawowej opieki i! 
ochrony dla panów  przysię- 
głych. 


Oto p. prokurator Sozański 
wszczął poza rozprawa  niele- 
śałną i ustawą zakazaną akcję 


a A 


głych. Mianowicie usiłuje on 
poza rozprawą nakłonić niektó- 
rych przysięgłych aby zachoro- 
wali i w ten sposób ławę przy- 
sięgłych  zdekompletowali 
przyrzekając przysięgłym, że 
z tego powodu nie spotka ich nic 
przykrego. P. Sozański motywo- 
wał swą akcję wobec przysię- 
głych tem, że obecna ława przy- 
sięgłych mogłaby wydać wyrok 
uwalniający oskarżonych, nato- 
miast w kadencji jesiennej ma 
on już uszykowaną taką ławę, 
która dla zasądzenia oskarżo- 
nych będzie korzystną. 

Na jakiej podstawie pan pro- 


r m u 0 a 


wśród przysięgłych, celem odro- 
czenia rozprawy i odesłania jej. 
przed nową kadencję  przysię- 


f 
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Sozańskiego do zaprzestania tej 
akcji kolidującej z ustawą, a 
zwłaszcza z $ 133 procedury 
karnej, wedłuś którego nie wol- 


cego, by był łaskaw wezwać p. 


no porozumiewać się z sędzia- 
mi przysięgłymi oraz aby 
pan przewodniczący raczył 
wpłynąć na pana prokuratora, 
aby zaprzestał tej akcji, która 
stanowi poważne niebezpieczeń 
stwo dla wymiaru  sprawiedli- 
wości i dla zaśwarantowanej u- 
stawowo swobody przekonań 
ławy przysięgłych. 
Przewodniczący zwracając się 
do prokuratora prosi o oświadcze- 
nie się jego w sprawie wniosku Li- 
bermana, Prokurator nie wstając 
szepcze w stronę trybunału: 
— Nie mam co na to oświad- 
CZYĆ,» 
Na sali poruszenie jest w atmo- 
słerze napięcia i niepokoju. Nastą- 
piły konierencje pomiędzy przy- 


sięgłymi, przewodniczącym Mar- 
kiewiczem, a posłem Libermanem, 


Koła rządowe i parlamentarne 
o rekonstrukcji gabinetu. 


Zbliżająca się chwila uchwale- | nistra Ludkiewicza. Zwrócono 
nia przez izby prawodawcze nad- również uwagę na konferencję z 
zwyczajnych pełnomocnictw dla Ch, Dem. nie mówiąc już o roz- 
rządu, zbliża jednocześnie mo-; mowach z posłem Thuguttem., 
ment rekonstrukcji gabinetu, cze-| W czasie tych rozmów, oraz wi- 
go domaga się znaczna część sej- zył w Belwederze i u marszałka 
mu. Pod wpływem tych domagań | Rataja rzucony był szereg na- 
się, które zresztą znalazły żywą | zwisk i poruszono różne możliwoś- 
ilustrację w czasie debaty budże-| cj jakie wyniknąć mogą jeszcze 
towej, premjer Grabski, jak to już|po uchwaleniu pełnomocnictw, al- 
niejednokrotnie w czasach ostat-| bowiem wykonanie  pełnomoc- 
nich stwierdziła prasa, uznał coļnictw wymagać będzie przeprowa 
do jednych za możliwe, co do in-| dzenia przez rząd pewnych wnio- 
nnych za potrzebne przeprowadze | sków nominacyjnych. 
nie zmian personalnych. 

Wobec ważności, a w chwili o- 
becnej i aktualności tej sprawy w 


Z nazwisk, które bardziej zain- 
|leresować mogą, podać narazie 
| możemy p. Al. Skrzyńskiego, jako 


rozmowach z przedstawicielami 
izb i osób zbliżonych do rządu 


staraliśmy się dowiedzieć, jak 
przedstawia się kwestja rekon- 


strukcji gabinetu. 

Przedewszystkiem okazuje się, | 
Że premjer Grabski odbył już cały 
szereg konierencji z prezydentem 


ewentualnego kandydata do teki 
spr. zagranicznych; b. premjera 
Ponikowskiego do oświaty; p. Gie- 
leżyńskiego do teki reform rol- 
nych; senatora Smólskiego na sta- 
nowisko wiceministra spraw we- 
wnętrznych i sen. Siennickiego na 


zda . [ministra sprawiedliwości. 
Rzeczypospolitej, z marszałkiem p 


Rałajem i przedstawicielami sej-| Innych nazwisk narazie nie wy- 
Ti. a nawet z niektóremi osóba-i mieniamy aczkolwiek w dniach 
mi, które chciałby widzieć w ER najbliższych i o nich niewątpliwie 
im. gabinecie. będzie mowa. 

W kołach parlamentarnych | Podane wyżej nazwiska nie o- 
zwrócono np, specjalną uwagę na | znaczają jeszcze kandydatur defi- 
konferencję premjera Grabskiego nitywnych, wskazują jednak w 
z pp. Witosem, Dębskim i in.,|jakim kierunku idą pertraktacje o 
która się odbyła już po dymisji mi- rekonstrukcję gabinetu. 


Polska nie weźmie udziału w Kon- 
ferencji londyńskiej. 


Wyjaśnienie min. spraw zagranicznych. 


_ WARSZAWA, 7 lipca. (Pat). —|towej układu finansowego w 

irrząla się w prasie wiadomość, | Spaa, gdzie poza wielkiemi mo- 
że poseł polski w Londynie Skir-|carstwami biorą udział Portuga- 
miu: ' wystosował do rządu angiel | lja, Grecja, Jugosławja i Rumunja. 


| 
(pr 


skk a rotę z żądaniem udziału, Wobec takiego stanu faktycz- 
ł,sim w konferencji londyńskiej, nego, poseł Skirmunt noty nie 
na iy sakoby otrzymał odpowiedź składał i nie otrzymał odmownej 
üg Ministerstwo spraw za- odpowiedzi, natomiast delegat pol 
granicznych wyjaśnia, że konfe- ski przy komisji odszkodowań p. 
reńcja londyńska zajmuje się Mrozowski 
sprawą odszkodowań na zasadzie wyjechał do Londynu, celem ob- 
proiek avesą i że udział w kon serwowania konferencji, łącznie z 
«ji biorą jedynie państwa, 


poselstwem. 


nioie w Tepastycji procen- 


/osuiacja zatargów granicznych 
z Rosją sowiecka. 


Telef. cd nasz. 
sp.) komisarzy indo- 
ch Z, 8. S$. R, zatwierdziła t- 
ve w sprawie drobnych satar- 
vvw granicznych między Polską a: 
Rosją sowiecka, Na mócy tej umo-] 


J zo 
dtobre zatarg! 
> 


UISZA WA, darczej mają być rozstrzygane w 
drodze układów odnośnego stara- 
(stwa z szefem wydziału granicz- 
nego G. D. U. W razie gdyby po- 
rozumienie było niemożliwe, spra- 
wę  rozstyzygnąć mają władze 
graniczne, 2 ta-| opatsuina. - 

kże uieporozumienia natury gaspo! 


Rada 


Wi 


BANKNO- 


śdyż każdy to musi stwierdzić 
, dnym spokojem i bezstronnością 
czył, że na wypadek odroczenia 
kilka spraw. Zmieniając kwali- 
innych w mniejszej liczbie posta 
prośbę do pana przewodniczą- 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
skiego wynika, że obieg bankno- 
siąt parę miljonów złotych. Po- 
banknotów. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
wy modele monet srebrnych dwu- 
zaapróbowała”te modele i wraz z 


kurator nie ma zaułania do pa- 
nów przysięgłych? — nie wiem, 

w toku rozpraw, że sędziowie 

przysięgli pełnią z podziwu go- 

swój urząd, Poza swemi zapew- 
nieniami pan prokurator oświad 
rozprawy do następnej kaden- 
cji rozbije on akt oskarżenia na 
fikacje prawne „jednych postawi 
przed zwykłym trybunałem, a 
wi przed sądem przysięgłych. 
Wobec tych faktów wnoszę 
WZROST OBIEGU 
TÓW. 
koresp.). 

Ze sprawozdania Banku Pol- 
tów złotego polskiego wzrósł w 
ostatniej dekadzie o siedemdzie- 
winno to położyć kres utyskiwa- 
niu na niedostateczność emisji 

DWUZŁOTOWE MONETY 

SREBRNE. 
koresp.). 

Wczoraj nadeszły do Warsza- 
złotowych, które bić będzie men- 
nica paryska. Specjalną komisja 
zapasem srebra będą one w tych 

dniach wysłane do Paryża tak, 


aby na początku jesieni była wy- 
bita dostateczna ilość monet 
srebrnych, 


ANTYPAŃSTWOWA AKCJA W 
BIELSKIEJ SZKOLE PRZEMY- 
SŁOWEJ. 


W państwowej szkole przemy- 
słowej w Bielsku policja wpadła 
na trop organizacji o charakterze 
antypaństwowym. Organizacja no 
si nazwę „A. T., Deutscher Werk- 
meister", a członkami jej byli ucz- 
niowie ostatnich klas niemieckiej 
szkoły majstrów 

Dotychczas aresztowano 10 ucz 
nów, którym wstrzymano wyda- 
inie świadectw. 
| Dalsze śledztwo prowadzi pro- 
kuratorja, 


SAMOBÓJSTWO INWALIDY 
NA WIECU. 
LWÓW, 7 lipca. — Wczoraj od- 
bywał się w sali sokoło-macierzy 
wiec inwalidów wojennych, zorga 


|nizowany przez zarząd okręgowy | 


| związku inwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej, 
Na wiecu tym przemawiali | 


członkowie lwowskiego koła in- 
walidów, delegaci 
również centralnego związku w 
| Warszawie, Wszyscy mówcy uża- 
| lali się na ciężkie położenie ma- 
terjalne inwalidów, którzy żyją w 


otrzymał instrukcje i| wielkim niedostatku, a w wielu 


wypadkach cierpią nędzę. 

Po tych przemówieniach wystą- 
pił na estradę inwalida ze Lwowa, 
właściciel kiosku inwalidzkiego u 
zbiegu ulic Kazimierzowskiej i Le- 
gionów, 23-letni Jan Kos i przed- 
stawiał w drastyczny sposób swo- 
je krzywdy. 

Nagle w ciagu swego przemó- 
wienia wniósł trzykrotnie okrzyk: 
„Niech żyje Polska” i nerwowo 
dobywszy z rękawa rewolwer, 
przy ogólnej konsternacji strzelił 
sobie w pierś i padł martwy na 
estradzie. 

Wszelkie próby 
kazały się próżne. 


ratunkowe o- 


Wiec zakończył się wśród przy-jci jest sprawa odbywającego się| mie, czy świadomie żle zro 
|4nębionej -i naprężonej atmosfery. | własnie od paru tygodni procesul mianej idei praworządności. 


Konterencje były poblne. r ich 
wyniku ogłosił pos. Libermon t- 
chwałę, że przysięćli po”: 
dalsze przeprowadzenie t-] 
wy przewodniczącej: u, 


Przewodniczący oświadczył. ż: 
zachowanie się prokvratora 57 
zańskiego zakomunikuje jeśo w” 
dzom przełożonym do dalszc”» : 
stępowania, 

Z miarodajnego źródła dowi" 
dujemy się, że na konferencji 
sięgłych wyszły na jaw joszcz” i%- 
krawsze fakty, od przytoczonych 
przez pos. Libermana, 


Rozprawa została natychmi 
przerwana na trzy kwadranse. 
Wieść o tych niebywałych zaj- 
ściach rozbieśła się po miescie, 
budząc zdumienie i najfantastycz- 
niejsze komentarze, 


4 
„it 


Dzisiaj sejm zakończy 2-gie czyta- 
nie budżetu. 


WARSZAWA. 
koresp.). 

Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mu zakończona będzie dyskusja 
nad budżetem ministerstwa re- 


(Telef, od nasz. 


;dopodobnie głosowanie nad osta 
itecznymi budżetami ministerstwa 
pracy i reform rolnych. 

We czwartek izba przystąpi do 
trzeciego czytanie budżetu, 


form rolnych i odbędzie 'się praw-: 


Ustawa o monopolu spirytusowym. 


Monopol nie będzie włączony do pełnomocnictw 
rządu. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
pre” Specjalna podkomisja o- 
radowała przez całą niedzielę aż 
do 5-ej z rana nad projektem u- 
stawy o monopolu spiryfusowym. 
W podkomisji brali udział poseł 


WARSZAWA, 7 lipca. (PAT). 
Na wieczornem posiedzeniu sej- 
mowej komisji skarbowej przyję- 
to dalsze artykuły do 55 włącznie, 
przeważnie zgodne z wnioskami 
referentów, Co do kwestj gorzel- 
ni rolniczych, przyjęto zasadę, że 


Chomiński z „Wyzwolenia” poseł 
Jaroszyński z ki, Ch. N., rząd był 
reprezentowany przez dyr. depar- 
tamentu monopolu p. Głowackie- 
| go, Stanowisko rządu uzgodniono 
o tyle z opinją podkomisji sejmo- 
wej, że można uważać sprawę mo- 


gorzelnie te mogą produkować 
nie więcej, jak 1600 hektolitrów 
rocznie. Dłuższe rozważanie wy- 
wołała kwestja, w jaki sposób mo- 
że min. skarbu przyznać prawo 
odpędu gorzelniom świeżo odbu- 
dowanym po wojnie, Udzielenie 


nopolu spirytusowego za załatwio- 
ną w drodze kompromisu. Miana- 
wicie 

monopol spirytusowy nie będzie 
włączony do nadzwyczajnych peł- 
nomocnictw rządu, ale ustawa sa- 
ma o wyprowadzeniu tego mono- 
| polu będzie zgodnie z życzeniem 
premjera uchwalona przed koń- 
cem sesji sejmowej. 


prawa uzależniono od ogólnych 
warunków gospodarczych z tem 
jednak, że nie może ono przekra- 
czać terminu do końca 1926 roku. 
Uchwały zapadały przeważnie je- 
dnomyślnie. Wobec tego już jutro 
komisja ukończy drugie czytanie, 
gdyż ze 129 artykułów przez nią 
przyjętych zostały przyjęte wszy- 
stkie ustępy, które mogły budzić 
wątpliwość. 


N. P. R. wobec p. ministra 
Wysanowskiego. 


| Na ataki „Robotnika” z powodu 
| głosowania N. P, R. przeciw vo- 


tum nieufności dla ministra Wy- | 


ganowskiego odpowiada „Sprawa 
Robotnicza”, organ enpeerowców, 


innych kół, a | co następuje: 


Socjaliści prowadzą walkę z 
obecnym ministrem sprawiedliwo- 
ści głównie z powodu dwuch rze- 
czy, W  zgołszonym niedawno 
wniosku nagłym o votum nieńfno 
ści zaatakowali p. Wyganowskie- 
go z powodu wykonania wyroku 
śmierci na komuniście Englu z Ło 
dzi, który został skazany za za- 
mordowanie urzędnika policyjne- 
go. 

Klub NPR. głosował przeciw te- 
mu wnioskowi, gdyż z jego poję- 
ciem praworządności w żaden spo- 
sób pogodzić się nie da zarzut, iż 
w tym wypadku minister, spełnia- 
jący swój obowiązek uchybił w 
czemkolwiek poczuciu konstytu- 
cyjnemu... 

Drugim powodem ataku PPS, na 


j obecnego ministra sprawiedliwoś- 


w Krakowie przed ławą przysię- 
głych w związku ze smutnymi wy- 
padkami z dnia 6 listopada 1923 r. 

Broniąc zasadniczego przywile- 
f. r z e pi 
| ju nietykalności poselskiej, ragna- 
rantowanego konstytucją, N.P.R. 
nie może przeciwdziałać w jaki- 
| kolwiek sposób temu, aby sprawa 
tragicznych wypadków krakow- 
skich w całej pełni została wyjaś- 
nioną i, by istotni winowajcy prze- 
lewu krwi ułanów polskich zostali 
ukarani, 

Odrzucić więc musi wszcllkie 
próby jakiegokolwiek, choćby naj 
lżejszego nacisku na sąd tembar- 
dziej, że dla N. P. R. nietykalność 
sądownictwa, zabezpieczona køn- 
stytucją, jest tak samo drogą, jak 
wszystkie inne swobody politycz- 
ne i obywatelskie”. 

Jak wygląda „pojęcie prawo- 
rządności i innych swobód oh.- 
watelskich' N. P. R-u wobec o- 
statniego skandalu krakowsłkie- 
so trudno przewidzieć, W każ- 
dym bądź razie frazesy nie sto- 
czą dla zamaskowania. nieświado- 

TA 


Nr. 185 


anr a 


„ZwykKła codzienna 
zbrodnia”. 
Opozycja parlamentarna we! 
Włoszech odmawia współpracy z| 
rządem, opartym na bagnetac fa- | 
szystowskiej milicji _ Odmawia| 
współpracy z moralnymi sprawca» | 
mi i protektorami zbrodni. | 
O tej to opozycji wypisuje na- 
sza prasa přawicowa rzeczy tak 


i 


podobne do prawdy, jak np. kokos, 


do małpy lub Poseł Prawdy a 
Świętochowskiego z „Gazety War 
szawskiej'. Nietylko pomniejsze 
„łudowe” sżmaty endeckie ale na- 
wet sędziwa „Gazeta Warszaw- 
ska” twierdzi, że opozycja włós- 
ka to żydo-socjaliści i że „gwałt 
podniesiony ze wszystkich krań- 
ców Europy podsycany jest i fa- 
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. 


Mac Donald w obronie zagrożonego pokoju. 


WIELKA MOWA PROGRAMO- 
WA MAC DONALDA. 

LONDYN, 7 lipca. (Pat). Mac 
Donald, zawiadamiając na dzisiej- 
szem posiedzeniu izbę o swem 
postanowieniu wyjazdu do Pary- 
ża powiedział m. in. co następuje: 
Nie jadę tam, aby patrzeć oboję- 
tny, lecz aby przeciwdziałać, © 
ile to możliwe zakusom szkodni= 
ków, usiłujących po tej i po tam- 
tej sttonie kanału zniszczyć dzie- 
ło porozumienia angielsko-francu- 
skiego, Ta robota wydaje mi się 


brykowany sztucznie przez inter=|zbyt okropną rzeczą, aby można 


nacjonał żydowsko - socjalistycz= 
NO - mas ", Cóż bo ostatecz= 
nie się stało?, pyta Świętochow= 


do tego doptścić i dlatego nale- 
żałoby przyjąć zaproszenie Her- 


ski w swym przeglądzie tygodnio- | riota. 


„ Zwykła zbr 
jaki zdarza się 
dzie. 

Czyżby? Czyżby „zwykła zbrod- 
nia” mogła wstrząsnąć do tego 
stopnia 44 miljonową 
(Włoch, iż opozycja parlamentarna, 
za którą stóją wielkie odłamy mas 
Nawe uznała za końieczne dać 
wyraz uczuciom tych mas w spo- 
sób tak niecodzienny jak wycola- 
nie się zupełne z parlamentu? 

Czyż istotnie A, Świętochowski 
(c pomniejszych, rodowitych pu- 
blicystach endeckich można zami 
czeć) jest tak źle poinłormowany, 
iż wierzy w żydowską legendę ð- 
pozycji włoskiej? 

ie sądzimy. Jesteśmy pewni, 
że A, Świętochowskiemu znany 
jest skład opozycji włoskiej; są- 
dzimy, iż wie on, że na opozycję 
włoską składa się 65 klerykałów, 
23 konserwatystów; 17 republika- 
nów, 25 socjalistów  zjednocza- 
nych, 22 socjalistów maksymali- 
stówą 

Zatem na 150 posłów opozycji 
więcej niż połowa, 88 posłów, na- 
leży do partji mieszczańskich, z 
nick zaś 65 do partji katolickiej, 

Jeśli zatem argumentację dwu- 
droszowców | rozwojowców moż= 
ne nazwać śmiało szwindlem agi- 
tac;inym, jak nazwać można i na« 
leży argumentację byłego Posła 
Frawdy? 

Obecny już nie Poseł Prawdy 
ale Pose? Chjeny nie znajduje w 
SWYM downiku innego określenia 
ra mord popełniony na Matteottim 
jak „zwykła, codzienna zbrodnia”. 
i dla tej to „codziennej zbrodni” 
zebrały się patanen francuski, 
rrgielski 1 belgijski, uchwalając 
jednomyślnie przesłać  wyraży 
i rodzinie o=- 


ia, wypadek, 


wsarólczucia ofierze 
finty! 

Istotnie, rzec można Wraz % 
Boy'em, iż „paraliż postępowy naj 
zacniejsze talia głowy”. | 


TRUP MATTEOTTIEGO DO- 
BRZE SCHOWANY. 

RZYM, 7 lipca, — Onegdaj ogło 
szońo urzędownie, że dalsze po- 
szukiwania za zwłokami Matteot- 
tiego zostają wstrzymane, Wywo- 
łało to takie wzburzenie w całych 
Włoszech, że dzisiaj musiano pod- 
jać poszukiwania na nowo. Wybi- 
tni posłowie socjalistyczni ogło= 
sili, że za znalezienie zwłok wy- 
znaczają 25.000 lirów nagrody. — 
Jest już pewnem, że zwłoki są ce- 
jowo ukrywane, aby nie dopuścić 
do poórzebu, który stałby się ol- 
brzymią manifestacją przeciw 
zbrodniom faszystów i przeciw 
Mussoliniemu. 


—— 


KONFERENCJA KOLEJOWA 
PAŃSTW BAŁTYCKICH. 
RYGA, 7 lipca. (Pat). Obraduja- 
ca tu 2-ga konferencja kolejowa 
Estonji, Łotwy i Rosji odbyła w 
dniu 3 b. m. swe pierwsze posie- 
dzenie, Wybrano już 4 komisje, 


które rozpoczęły prace. 
Poszukuje 
lub trzypokojowego 


qieszkania 


czystego, slonecznego Z wygo- 
dami i kuchnią. 


sie dwu 


j| mjer, 


Przechódząc do samego niepo- 


eń i wśZę- | rozumieńia, premjer zrównał je 2 


burzą w szklance wody. Należy 
wyrazić żal, że zarówno w Asślji, 


ludnością jak 1 gdziekolwiek indziej zagra« 


nicą kontr=wetsje polityczne zdol- 
ne są doprowadzić do stanu nie- 
bezpiecznego dla sytuacji między- 
marodówej, która w przyszłości 
tak obiecujące rokuje nadzieje, 
Co się tyczy Francji, mówił pre 
to dla zabezpieczenia tite- 
gulowania sobie z nią stosunków 
końieczne jest okazanie zrozumie- 
mia, szacunki dla jej wrażliwości 
interesów. Konieczne jest tisunię= 
cie w stosunkach między obu kras 
jami 
W Chequers 


ña sposóby ujęcia problemu w 


konierencji londyńskiej, tak że tej | Mamorandum tö Jodine sołało 
ostatniej pozostawałoby szczegó: | do wiadomości akacadotów, lit 
lowe opracówanie odnośnego móA- |, matetjał informacyjny ż jedńo- 
terjału. Wysłane do Belgii, Włoch | „asnem upoważnieniem do zło- 


, | żenia oświadczenia, że memoran- 
miało te państwa o decyzji odbYy-| Jum wyraża angielski punkt wi- 


i Japonji memorandum, zawiada- 


Jia powyższeł lzóniereńcji. Istotą 
ozmów w Cheqn.. było rózwa* 
saie całokształtu zagadnień. 
wrzyczem poglądy, jakie ustali" 
"temjerzv. mie nosiły charakteru 
obowi ==" iegtdo naran} * 


żliwości Sprawozdanie ź narad wi 
Chequers, przesłane rządowi irań-| 
cuskiemu odpowiadało duchowi 
treści memorandum — angielskie-| 
gó, W sprawozdania tem nie by- | 


EUSAR, apg i irpan: zawierało również angielski punkt 
ry emj€TZY | „widzenia na przedniłot i 
stwierdzili zgodność żapatrywań pr bieg przy 


w żwlązku z programem konferen 
cji londyńskiej, l 

Nie pozwolę — powiedział pre- 
mjer — o ile będę mógł temu za- 
pobiec, aby siewca niezgody 
irancusko-angielskiėj niszczył per 
spektywy uregulowania wszyst- 
kich spraw na zasadzie porozu- 
mienia Francji i Anglfi. 

Jest to zbyt okropna rzecz, aby 
można o tem pomyśleć. 


MAC DONALD JEDZIE DO 
HERRIOTA. 
LONDYN, 7 lipca, (Pat). Mac 
Donald oświadczył w izbie gmin, 
że w odpowiedzi na propozycje 
Herriota uda się jutro do Paryża, 
skąd powróci w środę, 


PARYŻ, 7 lipca, (Pat), Mac Do- 
nald przybędzie dla odbycia kon- 
ferencji z Herriotem we wtorek 0 
godz. 4 pó południu. 


MEMORANDUM ZAWIERAŁO 
ANGIELSKI PUNKT WIDZENIA, 
LONDYN, 7 lipca. (Pat), Dzi- 
siejszy „Daily Telegraph"  zabie- 
ra głos w sprawie znanego memo: 
randum Anglji o odbytej w Che- 
quers konferencji Mac Donalda z 
Herriotem. 
Dzien. dorzuca kilka szczegółów 
w sprawie tego dokumentu i przy- 
ponmiina, że memorandum Anglii z4 


| wierało nietylko szczegóły, dóty* 
|czące rozmowy obu premjerów, 


lecz 


szłej koónierencji międzysojusz- 
niczej. 


dzenia. 

To oświadczenie przedstawicie- 
li Anglji zagranicą miało łączyć 
się z jednoczesnem wręczeniem 
zaproszeń na konferencję, utrży- 


-e O 


i | manych w duchu przyjacielskim. 
lecz były przewidywaniami mòs | zy! 


Memorandum nie zawierało 
przypuszczeń, pisze. dalej „Daiły 
Telegraph“, co do ewentualnej 
zgody Herriota na wyłuszczony 
punkt widzenia i na całą sprawę. 
Memorandum nie miało na celu! 


Wprawdzie w kołach urzędo- 
wych oświadczają, że o takim pro- 
jekcie nie na Qui d'Orsay niewia- 
domo, lecz wiadomości powyższe 
nie zostały dotychczas zdemeńto- 
wańe, aczkolwiek pojawiają się 
w pismach. 


FRANCJA ODPOWIE NA NOTĘ 
ANGIELSKĄ. 

PARYŻ, 7 lipca, Dzisiaj wieczo- 
rem lub jutro rano będzie wydana 
z Quai d'Orsay nota Francji do 
mocarstw w sprawie programu 
londyńskiego, rozesłanego przez 
rząd Mac Donalda, a zwalczanego 
tak usilnie przez całą prasę fran= 
cuską. 

Herriot podkreśli w nocie zasadni- 

cze stanowisko Francji w sprawie 

traktatu wersalskiego, który jest 
nienaruszalny, 

Jutro na posiedzeniu senatu za- 
bierze Herriot głos w sprawie po= 
wyższej noty. 

Z kół półurzędowych zaznacza 
ją z naciskiem, że 
Francja nie jest zupełnie skrępowa 
na progrumem, jaki przedstawił 
Mac Donald — i naodwrót Anglja 
ma zupełnie wolną rękę, Równa 

się to podkreśleniu rozdźwięku, 

Nota została omówiona jeszcze 
w sobotę, na zebraniu u Herriota, 
w którem iiczestniczyły wybitne 
osobistości polityczne. Ustalono 
tam zasady, od których Francja 
nie może odstąpić. 

PARYŻ, 7 lipca. Herriót przy- 
jął dziennikarzy, aby przedstawić 
im francuski punkt widzenia na 
konferencję londyńską i na spra- 
wę odszkodowań. 

Powtórzył kilkakrotnie z nacis= 
kiem, że 
nie dopuści, aby traktat wersalski 
został w jakikolwiek sposób zmie- 
niony, Co do zagłębia Ruhry, oś- 
wiadczył, że nie pozwoli na ewa- 
kuację, dopóki Francja nie otrzy= 
ma do rąk zastawów, jakie prze- 

widuje raport rzeczoznawców. 

Herriot wyraził nadzieję, że bę= 
dzie mógł w stosunku do Anglii 
prowadzić politykę zgody. 


ALJANCI WKRÓTCE PODEJ» 
MA KONTROLĘ WOJSKOWĄ. 


io nie takiego o czem rząd iranca- |wywarcia wpływu decydującego | LONDYN, 7 lipca, (Pat). Z od- 


ski nie byłby powiadomiony, Po- | 


na konierencję, 


twierdza to opinja, wypowiedzia-_ jų zając urżez Angli fol at- 


na przez belgijskiego ministra 
spraw zagranicznych, który nie 
mógł zroziimieć, o co wszczęto 
tyle hałasu, Premjer jest upoważ- 
niony do powtórzenia tego zdania 
ministra belgijskiego. 

Również minister włoski w Lon 
dynie wyraził w imieniu Mussoli- 
uiego zdumienie, z powodu dziw- 
nego zrozumienia dokumentu an+ 
gielskiego. 

Minister japoński wyraził zda- 
nie, że nie może nic zrobić. 9o- 
kument ten nie przedstawia aktu 
tajnych dyplomacji, lecz usiłowa- 
nia jedynie premierów francu: «ie 
go i angielskiego, idące w kierun- 
ku uzgodnienia swych punl.iów 
widzenia na te same sprawy, oraz 
jest wyrazem ich dążeń do do- 
kładnego zrozumienia tego pro- 
blemu i usunięcia przeszkód do 
wstępnych działań, 

Minister japoński odrzucił po- 
dejrzenia niektórych dzienników, 

rzekomych intrygach angiel- 
skich, o czem w tym wypadku nie 
może być mowy. 


MAC DONALD PRZECIW SIEW- 
COM NIEZGODY. 


LONDYN, 7 lipca. (PAT). — 
Reuter: Mac Donald oświadczając 


Oferty z podani 
eia Ea 4 pod GŁ D ni dzisiaj izbie gmin o wyjeździe do 
PR PZA „Ui, DISK. |Paryża dodał, że nie istnieją pod- 
sb, „M. K. 95—1| stawy do burzy jaka i 


się. 


w 


j|nie podano. 


bitra, czego dopatruje się prasa 
francuska, 


INTERPELACJA W IZBIE GMIN 

LONDYN, 7 lipca. (PAT) — 
Konserwatyści zamierzają na po- 
siedzeniu izby w czwartek wnieść 
interpelację, w sprawie konferen- 
cji angielsko-rosvjskiej i kwestji 
Egiptu, liberałowie zaś interpela- 
cję, dotyczącą konferencji londyń 
skiej, 


ODROCZENIE KONFERENCJI ? 
PARYŻ, 7 lipca. Mimo pozorne- 
go odprężenia stosunków między 
Paryżem a Londynem, które na- 
stąpiło po wyjaśnieniach lorda Cre 
wego o angielskim programie kon- 
ierencji — w kołach politycznych 
uporczywie krążą pogłoski o 
odroczeniu a nawet o zupełnem 
odwołaniu konferencji londyńskiej 
Pogłoski te opierają się na fak- 
cie, że 
punkt widzenia Francji jest dja- 
metralnie sprzeczny z punktem 
widzenia Anglii, 
przedstawionym w znanych czte- 
rech punktach londyńskiego pro- 
gramu. Według ostatnich wiado- 
mości, . konferencja miałaby być 
odwołaną, przyczem mianoby do- 
dać, że odbędzie się w później- 
szym terminie i to w Brukseli nie 
w Londynie. 


Terminu sk |-- zawartych we wspomnianych 


5 punktach. 


powiedzi Niemiec na ostatnią no- 
tę sojuszników w sprawie kòn- 
troli wojskowej, w której to no- 
cie Niemcy zgadzają się na wpro- 
wadzenie kontroli, wydaje się pra 
wdopodobnem, że 

inspekcja ta podjęta będzie już w 
bliskiej przyszłości. 
Termin ścisły podjęcia kontroli 
będzie, jak zwykle, kwestją poro- 
zumienia między władzami nie- 
mieckiemi i międzysojuszniczą ko- 
misją kontrolną. W sterach so- 
juszniczych 

panuje dążenie, do jaknajszybsze- 
go ukończenia kontroli, jednakże 
ukończenie jej w połowie wrze- 
śnia, t, jj w terminie, przewidzia- 
nym przez notę niemiecką wyda- 

je się mało prawdopodobnem. 

Przyśpieszenie terminu ukończe- 
nia prac komisji kontroli zależeć 


będzie od rządu niemieckiego, któ 
ry termin ten zbliżyć może przez 
udzielenie komisji możliwych ułat 


wień Í pomocy. 


Brak omówienia przez rząd nie- 


miecki wymienionych 5-ciu punk- 
tów, stanowiących zasadnicze żą- 
dania sojuszników, nie może wpły 
nąć na postanowienia sojuszni- 
ków, w myśl których komisja nie 
będzie wycofaną przed dokona- 
niem powszechnej inspekcji zbro- 
jeń niemieckich, jakoteż przed 
wypełnieniem przez Niemcy żą- 


KS. WALJI W PARYŻU, 


PARYŻ, 7 lipca, (PAT). — Ks, 
Walji przewodniczył w czasie u- 
roczystej inauguracji tablicy w 
kościele Notre Dame, poświęco= 
nej pamięci jednego miljona angli- 
ków, poległych na wojnie, z któ- 
kz część pochowana została we 


.. 


rancji, 


ZEBRANIE DOMINJÓW,. 


LONDYN, 7 lipca. (PAT). —. 
Polradjo. Prawdopodobnie przed 
16-«ym odbędzie się zebranie 
przedstawicieli dominjów, celem 
omówienia sprawy udziału domi- 
njów w konferencji londyńskiej, 


WARUNKI BAWARJI 
MONACHJUM, 7 lipca. (PAT). 


Z, dobrze poinformowanych źródeł 
donosżą do Reutera. Na ostatniej 
konferencji państw związkowych 
ż rządem Rzeszy bawarski prezy- 
dent ministrów Heldt przyrzekł 
zgodę Bawatji na przyjęcie projek 
tu rzeczoznawców z nasłępujące= 
mi zmianami: 1) Uzyskać należy 
zniesienie granicy celnej nad Re- 
nem, Ofaż przywfócenie ziipełnej 
jedności gospodarczej Rzeszy. 2) 
Przyjęcie sprawozdań rzeczozńiaw 
ców nie powinno mieścić tzżrńania 
długów przez Niemcy, o których 
jeśt mowa w traktacie wersal- 
skim, 3. Więźniowie powinni być 
wypuszczeni, a niemcy wyptt- 
szczeni z zagłębia Ruhry muszą 
otrzymać zapewnienie powrotu 
do ojczyzny. 4) Bezprawnie oku- 
powane tereny: zagłębia Ruhry, 
okręgu Duesseldoriskiego i Dujas 
burga muszą być opróżnione, 5) 
Po upływie najwyżej czterech lat 
neutralny trybunał winien zbadać 
ponownie zdolności płatnicze Nie 
miec, 6) Wyrażenie zgody co da 
zmiań, przeprowadzonych w ad- 
ministracji kolei żelaznych, pre- 
-r gl bawarski uczynił zależnem 
od wyniku narad w sprawie żądań 
Rzeszy, któte rozpoczną się nie 
bawem w Monachjum, 


REGULACJA DŁUGU NIEMIE» 
CKIEGO W AMERYCE. 


WASZYNGTON, 7 lipca (PAT) 
We środę wyjeżdża do Europy 
Robert Bouillan, przedstawiciel 
Ameryki w komisji ańer$kafńsko= 
niemieckiej, który się zajmie tif- 
gulowaniem pretensji Ameryki 
do Niemiec, wynikłych wskutek 
wojny światowej. 


STRESEMANN PRZEWODNI- 
CZĄCYM PARTJI LUDOWEJ, 
BERLIN, 7 lipca. (PAT). — Za- 
rząd główny niemieckiej partji lu- 
dowej wybrał ponownie ministra 
spraw zagran, Stresemanna na 


stanowisko przewodniczacege 
stronnictwa. 
BERLIN, 7 lipca. (P.T), — 


W czasie konferencji partja ludo- 
wa uchwaliła wniosek stwierdza- 
jący, žė raport rzeczoznawców 
jest nie do przyjęcia; o ile nie na- 
stąpi ewakuacja terenów okupo- 
wanych, zniesienie óranicy cel- 
nej, oraz o ile Niemcy nie zostaną 
zwolnione z ciężarów, wynikają- 


cych z układów z MICUM. 


KWESTJA WALUTOWA 
W ANGLJI 


W swoim czasie poświęcony 
badaniu kwestji walutow. Cunliffe 
committee uznał, że należy za po- 
mocą deflacji przejść do waluty 
złotej, Wobec tego obawiano się, 
że polityka deilacyjna zwiększy 
bezrobocie. Kanclerz skarbu Snow 
deń oświadczył w parlamencie, że 
rząd nie zamierza zmienić swej po 
lityki walutowej i że należy dążyć 
do przywrócenia parytetu złotego. 


ZBROJENIA JAPONII 


TOKJO, 7 lipca. (PAT). — Mini 
ster marynarki oświadczył w izbie 
że sytuacja światowa wymaga pů- 
większenia sił powietrznych i wy- 
powiedział się za wybudowaniem 
11 mowych flot powietrznych. 
prócz 17 flot, których budowa 
rzyjęta już była uprzednio. 


3 
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FELJETONY NIEFELJET ONOWE. 


0 pomnik w Łodzi. 


Czy przeszedł kaplana dreszcz, 
Gdy wspomnial, że ongł żydy 

` Musieli w pocie swych czól 
Cheopsom wznieść piramidy. 
Podzielasz-że jeszcze dziś 
Okropny zniew Samuela? 
Więc do Paryża kdź 
Gdzie tas pomników wystrzeła. 
Czyż mie jest kolumną Vendome, 
Jak hymn ze spiżu pochwalny? 
Czyż mie brzmi, jak wieków głos 
Luk arki triumfalneg? 


„Wolne Slowo“ mr. 127 r. 1911. 
„Król Agag“. L. Belmonta. 


Mówię dzisiaj do ludzi dobrej 
woli w Łodzi. Mówię do bogaczy 
zwłaszcza, choć ewangielista nie- 
zbyt podejrzewa ich o dobrą wolę, 
skoro sądzi, że raczej wielbłąd 
przejdzie przez ucho igielne, niż bo 
gacz przez 
nieba, Ale ja traktuje nie sprawy 
niebieskie, lecz ziemskie, które mo 
gą leżeć na sercu nawet miljone- 
rom łódzkim (jeżeli je dobrze poło- 
żyć!). Mówię do wszystkich zamo- 
żnych warstw łódzkich, którym po 
opłaceniu podatków zostały jesz- 
cze jakieś „wdowie grosze”, zbęd- 
ne przy opędzaniu pierwszych po- 
trzeb — grosze, z których jak „z 
ziarnka a" złożyć się mo- 
że miarka. 

upie interesie miasta pów 
— jej kultury artystycznej, jej du- 
szy, jeżeli dusza łódzka nie jest złu 
dzeniem publicysty. 

Uderzyło mnie zdawna odkrycie 
przerażające: że Łódź nie posiada 
wcale... pamięci historycznej. Bo 
jeżeli nie mylę się przez niedopa- 


trzenie, miasto Łódź — olbrzymie, | bo 


fak na nasze stosunki, wysoce han- 

owe, przemysłowe, ludne, iedno 
z najbogatszych w Królestwie nie 
mą ani jednego pomnika, A pom- 
mik jest adectwem o żywym 
związku miasta z jego własną tra- 
dycją historyczną, z historją naro- 
du, z wielkimi czy zasłużonymi 
swoimi łudźmi, z genjuszami swo- 
łego kraju, lub Europy, ludzkości... 

Nadto pomnik jest dokumentem 
miłości mieszkańców dla dzieł sztu 
ki, dla szlachectwa i piękna rzeź- 
by, jest symbolem uczuć całych 
pokoleń, jest natchnieniem przy- 
szłych artystów, których oczy od 
dziecka wpatrują się w rzeźbione 
pięknie rysy posągów z bronzu 
marmtru na placach publicznych. 
Z kamienia przemawia do nich 
wielkość, zasługa, wcielona w 
kształt nieśmiertelny szlachetna i- 
dea... Ulice Łodzi pod tym wzglę- 
dem posępnie i poniżająco dla sie- 
bie milczą... jak pustynie, z których 
Samuel rugował słupy kamienne 
Saula. 

Wprawdzie i Warszawa nie grze 
szy bogactwem pomników, Thor- 
waldsenowski Kopernik — dzieło 
mistrzowskie, ale świadczące o ge- 
niuszu obcego rzeźbiarza, lotna ko- 
lumna Zygmunta I — świadectwo 
raczej czułej miłości syna, niż naro 
du, bo ten król, który na nieszczę- 
ście Polski zbyt długo się zasie- 
dział na tronie zasłużył sobie naj- 
mniej na miłość narodu i reprezen- 
tuje królewskość tylko przez iron- 
ję przypadku, miast Chrobrego lub 
Jagiełły, wieszcz Mickiewicz—po- 
zbawiony otoczenia symboli przez 
niechętne oczy dozorców rosyj- 
skich, nader skromny w swojei im- 
pozycji, dalej—dopiero od niedaw- 
na przeniesiony i nazbyt chłodno 
„przerzymszczony" znowu dłutem 
obcego geniusza Poniatowstj, u- 
sunięty gdzieś na skraj mista So- 
bieski — może w trafnem przeczu- 
ciu, iż niezbyt naTaje się do oślą- 
dania w swojej pozie, depcącej tur- 
ków i kształtach kusych; wreszcie 
pomnik wdzięczności  nolskiej 
względem Ameryki, odetr-=szający 
wszystkich amerykazów cd m 


bramę św. Piotra doj; 


jeżdżania Krakowskiem Przedm. 
— oto i całe nasze warszawskie bo 
A pomnikowe, — Mówią, że 

arszawa jest małym Paryżem. — 
Tak! jest bardzo małym, malucz- 
kim, mikroskopijnym, prawie żad- 
nym Paryżem, bo Paryż ma 130 pla 
ców, a bodaj na każdym znajdziesz 
jakieś arcydzieło dłuta. Tam ma 
pomnik nietylko Napoleon — ma 
swój genialny kucharz Antoni Ca- 
reme, Poeci, uczeni, wojownicy, 


postacie bajkowe, symboliczne —| ska rozegrała 


VII. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Notatki sportowe . 


FLORIDSDORF W ŁODZI. 

W dniu 10 b, m. na boisku przy 
ul, Wodnej rozegrają „Turyści” 
mecz z Floridsdorfem (Wiedeń), 


Ł T. S. G, — LEGJA (Warsza- 
wa) 11 : 0 (4 : 0). 
Wysokocyfrowe zwycięstwo Ł. 
T. $, G.. Legja wystąpiła z cztere- 
ma tezerwowymi. 


| SLAVIA — WISŁA 4;1 1 2;1. 


| W sobotę i niedzielę Slavia cze- 
dwa mecze piłki 


z marmuru, bronzu, granitu —- za-|nożnej, bijąc najsilniejszy zespół 


ludniły ulice Paryża, Nie w tej mie 


rze, ale w wielkiej Sława i Historja | giego 2 : 


przemawiają we wszystkich stoli- 
cach Zachodu. Małe miasta nie- 
mieckie szczycą się pomnikami 
jeszcze z czasów średniowiecza, 
opowiadają o ludziach wielkich 
ub zasłużonych, których były ko- 

ską. Ale Łódź nie ma nic w dzie 
zinie rzeźbionej Pamięci! 

Nie uczuwa stąd wstydu, bo nikt 
dotąd tego jej braku nie zauważył. 
Pozwólcie mi być inicjatorem zbio- 
rowego czynu, który ten brak na- 
prawi... 

Lecz namyślcie się dobrze, ca 
macie postawić w Łodzi. Aby nie 
skłamać charakterowi miasta, — 
Może nie Kościuszkę, bo ten na 
szczęście ma pomniki w innych mia 
stach polskich i pierwej winien sta- 
nąć w Warszawie. Nie pasuje on 
do miasta handlu i przemysłu, choć 
pojawił się aż do zbytku na no- 
wych asyśnatach — on wiecznie 
ubogi i darzący ubogich ze skrom- 
nych swoich zasobów. nie jest Ło 
dzi potrzebny Adam czy Juljusz— 
w zgiełku fabryk i giełdy ci o- 
baj czuliby się nieswojo. Nie wiem, 
jaki działacz łódzki znalaziby się 
przy ogólnym poklasku mieszkań- 
ców na postumencie — może znaj- 
dziecie takiego z latarnią w magi- 
stracie. Nie słyszałem też o żad- 
nym znakomitym mężu, urodzonym 
w Łodzi — może się jeszcze robi 
i nie jest gotów z powodu stagna- 


efi. 
Zdałby się, zdaniem mojem,Łodzi 
pomnik symboliczny. Niechaj to bę 
dzie wspaniały skrzydlaty Merkur- 
jusz. Boje się tylko, że ponieważ 
był on zarazem bogiem kupców i 
złodziei, błogosławić będzie nazbyt 
tym ostatnim.. w kupiectwie z 


;|krzywdą*dla kupców uczciwych. | p; 


Za symbolicznym pomnikiem „Plaj- 
ty” głosować ni będę, chociaż na- 
leży ona do muz łódzkich. Robotni- 
cy może zechcą widzieć symboli- 
czny pomnik „Strajku”*, W takim 
razie.trzehaby dla harmonii posta- 
wić naprzeciwko drugi romnik 
Lokautu — a to byłoby zbyt kosz- 
towne. 

Wolałbym, abyście postawili sym 
boliczny monument Przemysłu w 
stylu zmodernizowanego klasycy- 
zmu, (Postać kobieca — na Boga, 
tylko nie kubistyczna!), lub pomnik 
„Nieznanemu Robotnikowi* (przy 
kole maszyny, lub z młotem w dło- 

| ni) — symbol „Pracy“ nowożytnej, 
|Jeżeli wolicie postać „Nieznanego 

upca* — wyobrażenie Handlu, to 
dajcie mu podatkowego anioła w 
| górze, wkładającego wieniec na je- 
|go czoło i naturalnie wywrócone 
kieszenie. Podpis: „Skąd mam dzi- 
siaj wziąć gotówkę?” 

Sądzę, że zdrowy rozsądek u- 
chroni was od postawienia symbo- 
licznej pary: Harmonia Kapitału i 
Pracy — choć w rzeźbie ta rzecz 
może się udać lepiej, niż w życiu. 

W ogrodzie Letnim w Petersbur- 
gu jest świetny pomnik „dziadzi 

Kryłowa", otoczory postaciami 
zwierząt z jego bajek. Naogół igra 
zawsze chetnie dziatwa. Może coś 
Daip dla se ei ale niech 
niańki nie wysadzają ich pod pom- 
nikiem, ba to nie będzie w styluf 
Leo Belmont. 


KMontiskats mrzedruku z dzieła 


pel 


mK, 


WARSZAWA. fTełaś, e! 
koresp.), 


"jat rządu w Warszawie nałożył 


areszt na broszurę p. t. „Straszna ) 
jąc tgi. 


spowiedź sutenera", 


«= 


/najdrastyczniejszego 


snta. 


nesr-szura ta, wydana prze: niejakie- 
z igo Klimowicza. 
Astany ui że kom'ne-| 


jest przerrukiem 
frańmentu 
przedwojennego utworu p. Leo 
polmorta, Przedruk został doko- 
dy Sez porezimienia z autorem, 


troszurę, jako utwór pornogrz-|kiórego inicjały L, B. ra broszu- 
ficzny, Jak się dowiadujęnw bre-|rze ieinak umie-zczona. 


isty, pierwszego dnia 4 : 1, dru- 
f 


DUNSCY PIŁKARZE 
KRAKOWIE 


KRAKÓW, 7 czerwca. W śro- 
dẹ „Wisła* rozegra mecz piłki 
nożnej z mistrzowską drużyną 
Danji „Akademik Boldklubem"', — 
Drużyna ta należy do najsilniej- 
szych zespołów półnccnej Europy. 
Rozgłos, jaki obecnie posiada, 
zdobyła w roku zeszłym, bijąc pra 
ską Spartę w stosunku 9:0, co wy- 
wołało w świecie sportowym sen- 
sację. í 


[INSPEKTOR W RUDCE NIE LI- 


CZY SIĘ Z OKÓLNIKIEM MINI 
STERSTWA. 


W roku 1918 wydało minister- 
stwo oświaty okólnik wyliczający 
wszystkie święta żydowskie, w 
które uczniowie wyznania mojże- 
szoweśo nie są obowiązani uczę- 
szczać do szkoły. Między świętami 
temi znajduje się i Purym. Inspek- 
tor zaś w Dudce (Galicja) nie liczy 
się z tym okólnikiem i gdy pewna 
liczba dzieci nie zjawiła się w to 
święto w szkole, obłożył ich rodzi- 
ców karami pieniężnemi, Rabin 
Lewin i jego towarzysze zainter- 
pelowali rząd w tej sprawie. 


|PAPIEŻ ULEGŁ WYPADKOWI. 
PARYŻ, 6 lipca. — Z Rzymu do- 


noszą, że papież, przechodząc się 
po swoich apartamentach, został 
uderzony w głowę skrzydłem 
drzwi, które zamknęły się śwałto- 


| wnie z powodu przeciągu. Papież 


ZOS 


tał lekko skaleczony. Lekarze 
lpr 


zypuszczają, że w ciągu tygod- 
a skaleczenie zejdzie. 


ZMNIEJSZENIE EM'GRACII Z 
AUSTRII. 

W 1923 r. emiorowało z Au- 
strii do Stanów  Zicdnoczonych 
15.497 osób. w pierwszych 5 mie- 
siącach r- b. liczba emigrantów 
wynosiła tylko 1058. Znaczne 
zmniejszenie emiaracii - objaśnia 
sie z jednej strony, utrudnieniem 
immieracii dn Stanów Ziednoczo- 
nych. z drucici strony, polepsze- 
niem sie svtnacji gospodarczej w 
Austrii. Jednocześnie zmniejszy- 
ła się emigracia do Brazylii. Ar- 
gentrny 3 innvch Iraijów Ameryki 
południowej. W 1923 roku do tych 
krajów emirrowało 6112 obywa- 
teli austriackich. w nierwszych 5 
miesiącach r. b. tylko 641. chociaż 


| 


żadnych utruduleń imunzuracyj- 
nych w tvch państwach niema. 
OFIARY EKSPEDYCH NAUKO- 
WEJ. 
LONDYN. 5 lipca. (Pat), Prze 
wodniiczacv ekspedycii raukowej 


na Ewerest pik- Nortinr zamięś- 
cit w dzisiejszym ..Ti:nesic* wia- 
domość o 2-ch wypadkach Śmier- 
GC z pośród członków eksnedvcii. 
a mianowicie © Śmierci Mallovve- 
go i Irwineva. Pik. Nortine mie zna 


Scala- Varieti 


Dziś i codziennie 


Szłagierowy program Nr. 3 


z humorystą 


2 REDENEM e 


i tajemniczą skrzynia fakira 


Ali Paszy 


na czele, 


Pauadte 20 atrakcji solowych 45—1 


w 


Ar. 155 


oprawa opłat paszportowych. 


Dziś wejdzie pod obrady sejmu. 


W epoce najbardziej wzmożo- 
nej działalności oszczędnościowej 
rządu obecnego p. minister skar- 
bu, Grabski, wydał rozsorządzenie 
o podniesieniu onłaty za paszport 
zagraniczny do 500 złot ch od o- 
|so y: 

Wobec wytężonej walki ze spad 
kiem marki polskiej i dominują- 
cego porad wszystkiem hasła sana 
cji skarbu, które były wskaza- 
niem naczęlnem właśnie w okre- 
sie ukazania się rozporządzenia— 
nie wzbudziło ono początkowo 
znaczniejszej opozycji, 

Tembardziej, iż zawierało „śro- 
dek łagodzący” w postaci obietni- 
cy paszportów ROZA przyzna 
wanych systemem  kontyngento- 
wym dla pewnych kategorji wy- 
jazdów. 

Po pewnym jednak czasie roz- 
porządzenie to poczęło zajmować 
sobą coraz bardziej opinję pu- 
bliczną, a sfery sejmowe zdecydo- 
wanie dążyć poczęły ku jego cof- 
nięciu. Okazało się ono nietylko 
niepożytecznem i absolutnie ko- 
rzyści nie przynoszącem, lecz prze 
ciwnie wręcz szkodliwem i nawet 
dla naszego bilansu płatniczego— 
o dobro którego w głównej mierze 
chodziło — również niezdrowem. 

Utyskiwania ludności nie miały 
końca, a szczególnie źle się działo 
w dziedzinie paszportów ulgo- 
wych, 


| Z A NN M 


Fakty cytowane na komisji skar 
bowej przez głównych rzeczników 
zniesienia rozporządzenia posłów 
Diamanda, Gruszkę i Rosmarina— 
nie były przez rząd prostowane— 
nadużycia w tej dziedzinie uważa- 
ne już były za „zło konieczne”. A 
„instancja I-sza” t. j. starostwa i 
komisarjaty rządu, jedynie wład- 
ne w kwestji decyzji kto godzien 
jest wyjazdu za tańsze pieniądze, 
sfały się przedmiotem pomstowa- 
nia tych wszystkich, którzy na- 
wet z tytułu przysługujących im 
past po temu o paszport taki mie- 
i nieostrożność ubiegać się, 

Znane nprz. takty, że miljarder- 
ka, właścicielka dancingu w „Bri- 
stolu” warszawskim i bajecznej 
biżuterji p. Lucyna Messał uzys- 
kała paszport za 25 zł, a głodu- 
jacy profesor uniwersytetu lwow- 
skiego, zmuszony był zaniechać 
niezbędnęgo dla życia wyjazdu 
zdrowotnego, nie mogąc ze zrozu- 
miałych powodów pozwolić sobie 
na wydatek 500 złotych — prze- 
stały już po trochu denerwować 


Straiku rolnego 


(M ———— 


łatwo przyzwyczajającą się ovinie 
publiczną. 

Otoczenie Polski chińskim mi- 
rem, który przez rozporządzenie 
to za jednym zamachem wzniesio- 
ny został, właśnie w epoce olbrzy- 
mich trudności eksportowych — 
pobudziło również przedstawicieli 
handlu i przemysłu do ostrego 
sprzeciwu, 

Wszystko to złożyło się na 
wspólne wystąpienie wszystkich 
stronnictw sejmowych przeciwko 
całkowicie nieistotnemu rozporzą- 
dzeniu. Zajmowała się niem komi- 
sja skarbowa przed sześciu tygou- 
niami i wspólny wniosek posłów 
Gruszki (Piast) i Rosmarina (koło 
żyd.) miał wszelkie widoki powo- 
dzenia, gdy nastąpiło coś zupełnie 
nieoczekiwanego, 

Premjer i minister skarbu Grab- 
ski uczynił najniespodziewaniej ze 
sprawy opłat paszportowych kwe 
stję zaufania i postawiwszy ją na 
ostrzu noża — groził dymisją w ra- 
zie cofnięcia rozporządzenia mo- 
cą uchwały sejmowej, i 

Było to, jak sobie czytelnicy za- 
pewne przypomną, właśnie w epo- 
ce stawiania pierwszych kroków 
przez umiłowane dziecię p. Grab- 
skiego, Bank Polski i w czasie naj- 
intensywniejszego ściągania ratu- 
jących skarb podatków. Wywoły- 
wanie przesilenia na tle opłat pa- 
szportowych było rzeczą wysoce 
niewskazaną i w niczyim interesie 
nie leżącą. Załatwiono sprawę de- 
zyderatem, by rząd od 1-go lipca 
wprowadził opłaty w wysokości 
50 złotych. Tymczasem termin ten 
minął, rząd nie będąc zobowiaze- 
ny uchwałą do dezyderatu się nie 
zastosował, a na pocieszenie po- 
większył jeno kontyngent paszpor 
tów ulgowych. 

daje się więc, że postawienie 
na dzisiejszym porządku dzien- 
nym obrad sejmu sprawy opłat pa- 
szportowych jest odpowiedzią na 
nieustępliwe stanowisko rządu. 
Rzecz może się poważnie skom- 
plikować, Jeżeli bowiem p. Grab- 
ski ze sprawy tej w dalszym ciągu 
czynić będzie kwestję zaufania — 
to przewidujemy znalezienie się 
sejmu w poważnie niewyraźnej sy 
tuacji Albo bowiem cofnie wnio- 
sek pp, Gruszki i Rosmarina do ko 
misji i narazi tem swój autorytet, 
albo też doprowadzić może do o- 
strego zatar$u z rządem. 

Odpowiedź przyniesie nam pa- 
siedzenie dzisiejsze. 

Wład. Best. 


w województwie 


, łórjzkiem nie będzie, 


Niebezpieczeństwo strajku ro- 
| kołodkżw rolnych przed nadcho- 
dzącemi żniwami, zostało, jak wia 
| domo zażegnane, dzięki podpisa- 
niu umów zbiorowych na rok 
1924 i 1925, Celem zdobycia źró- 
dłowych informacji, dotyczących 
umowy, która niewątpliwie ad- 
działa na cenę chleba na jesieni, 
zwróciliśmy się do wiceprezesa 
związku zawodowego robotników 
rolnych p. Olszewskiego, który u- 
przejmie udzielił nam  szczegóło- 
wych wyjaśnień w tej sprawie. 

— Czy umowa zawarta, obo- 
wiązuje na terenie całej Rzeczy- 
pospolitej i jakiej kategorji robo- 


f 


tnicy rolni korzystają z warun- 
ków w miej zawartych? 

— Dążeniem naszem, brzmi 
odpowiedź, jest zawarcie jednej 


umowy ramowej, obejmującej ro- 
botników rolnych całej Rzeczypo- 
spolitej, oczywiście z uwzślednie- 
niem warunków lokalnych. Ponie 
waż obecnie było lo niemożliwe 
do urzeczywisitnienia na rok b. zo 
stały zawarte polubowne umowy. 
obejmujące województwa: łódz- 
kie, warszawskie, kieleckie, lubel 
skie, białostockie, ziemi 
ską i Śląsk Cieszyński. 

| W Małopolsce, wobec 


wi leń- 


i n'a się ziemian od zawarcia umo- | 


| wy polubownej, sprawa ta zała- 
łiwioną została przez nadzwyczaj- 


Í r A E 
tng komisję rozjemczą w Krako- 


w 


wie, Na terenie województwa po- 
znańskiego i pomorskiego, droga 
arbitrażu zostanie zawarła umo- 
wa w tych dniach. Podpisane umo 
wy obejmują na terenach hytej 
Kongresówki i b. dzielnicy prn- 
skiej prawie wszystkie kategorie 
prącowników: rzemieślników, ko- 
morników, ordynarjuszy i stałych 
robotników dniówkowych. W in- 
nych dzielnicach sprawa ta przed- 
stawia się znacznie gorzej. 

— Jaki jest stosunek obecny 
płac pracowników na roli do płu 
roku zeszłego i przedwojennych ? 


— Naogół prace robotnikćv 
rolnych w stosunku do zeszłorocz 
nych uległy zmianie. Jedynie w 
województwie tódzkiem płace go 
tówkowe robotników dniówkn- 
wych, którzy dotychczas byli upa- 
sażeni najgorzej, podwyższone z0- 
stały o 100 procent, Jednakownz 
w stosunku do płac przedwojen- 
nych obecnie płace niższe są od 
30 do 50 procent, zależnie od ka- 
legorji robtnika. 


Co się tyczy samej umowy — 
kończy swe wyjaśnienia p. Ol- 
szewski, dodać muszę, iż umowy 
zbiorowe poza materjalną stroną 
bytu robotnika, regulują jeszcze 
cały szereg spraw, które powinni 
być załatwione drogą odpowie- 
dniego ustawodawstwa, jak vp. 
czas pracy, ubezpieczenia i-1. p. 


i 
, 
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T anac dla kezrokoinych. 


Riiasie rozpoczęło roboty 


Szkolnictwo i oświata 


USTALENIE LICZBY GODZIN 
DLA KIEROWNIKÓW SZKÓŁ 


Wstrzymanie. urlopu 0- 
kręgowego inspektora 
nracy. 


z tych t33 przeszło właściwy kurs 


publiczne: 


W zwiazku z wynikami konfe- 

neji, odbytych w magistracie w 
dn. 2 i 3 lipca r. b, na ostatniem 
posiedzeniu magistratu powzięto 
w sprawie zatrudnienia bezsobot- 
rych przy robotach miejskich na- 
stępujące uchwały: 

Postanowiono zatrudnić narazie 
340 robotników, którzy obrzymy- 
wać będą po 3 zł. płacy dziennej, 
W miarę otrzymywania przez mia- 
sto dalszych kredytów rządowych 
na akcję pomocy bezrobotnym, 
ilość zatrudnionych przy robo- 
tach miejskich robotników będzie 
mogła być stopniowo zwiększana 
do 800. Zatrudnieni będą wyłącz- 
nie mieszkańcy m. Łodzi i ży- 
wiciele rodzin, wedłuś następują- 
cego rozdzielnika: 40 proc. — 
— okr. komisja zw. zaw., 20 pr. 
związek robotników chrześcijań- 
skich i 10 pr. — zarejestrowani w 
państwowym urzędzie pośrednic- 
lwa pracy, Niezależnie od tego 
postanowił magistrat utworzyć 
brygadę kobiecą dla zatrudnie- 
nia wdów i żywicielek rodzin. 

Skład brygad robotniczych 
zmieniany będzie co 2 tygodnie, 
aby tym sposobem dać zarobek 
jaknajwięlkszej liczbie bezrobot- 
nych. 


Magistrat postanowił powołać 
de życia „Komisję robót publicz- 
nych“, do której zostaną zaprosze- 
ni. 1 przedstawiciel urzędu wo- 
iewódzkieśo, 1 okręśowej dyrekcji 
robót publicznych, 3 przedstawi- 
ciele rady miejskiej, 3 przedstawi- 
ciele magistratu i 3 centrali związ 
ków zawodowych. 

Zgodnje z powyższemi uchwa- 
lami magistratu, wczoraj, t j. w 
poniedziałek, zrana poszczególne 
partje bezrobotnych skierowane 
zostały za pośrednictwem zarzą- 
dów związków bezpośrednio na 


miejsce robót. -W szczególności 
narazie zatrudniono: z pol. zw. 
zaw. na polesiu konstantynow- 


skiem 100 osób i na ul. Marysiń- 
skiej 30 osób; z kłas. zw. zaw na 
połesiu konstantynowskiem 95 r. 
na ul, Pustej 15 rob, na ul. Hra- 
biowskiej 10 rob. i na ul. Drew- 
uowskiej 10 rob., ze zw. zaw. rob. 
chrześc. na polesiu konstantynow 
skiem 45 rob. i na ul. Dąbrow- 
skiej 15 rob. 

« 


() Ponieważ magistrat podzie- 
it pracę dla bezrobotnych w 
sposób procentowy między związ- 
kami w sposób następujący: 40 pr. 
dla związków polskich, 30 proc. 
dla klasowych. 20 proc. dla chrze- 
ścijańskich i 10 proc. dla niezrze- 
szonych, przedstawiciele związ- 
ków klasowych, pp. Muszyński, 
Danielewicz i Łatkowski stwier- 
dzili, iż proporcja podziału jest 
niesłuszna, gdyż związki polskie 
nie ujawniły w swej działalności 
większości, czy to podczas akcji, 
czy na konferencjach, a nawet w 
sprawozdaniach ministerstwa pra- 
cy na pierwszem miejscu zawsze 
figurują związki klasowe. Łódż 
wykazała ostatnio na konferen- 
cjach z przemysłowcami i przy 
wyborach do rady kasy chorych. 
gdzie oddali swe głosy wyłącznie 
robotnicy zatrudnieni w przemy- 
śle, że związki klasowe posiadają 
większość, gdyż, jak wiadomo, do 
związków klasowych należą ro- 
botnicy uświadomieni klasowe, 
polscy, niemieccy i żydowscy. 
Gdy zwrócimy uwagę na wybory 
do rady kasy chorych, to przeko- 
namy się, że stosunek wybranych 
przedstawicieli robotników kła- 
sowo zorganizowanych, jest mna- 
stępujący: 18 — P, P56. 7 
N. P. P., 2 „Bund” i 1 Poale Syon, 
tc jest razem 28, podczas gdy N 
P, R. posiada zaledwie 25, chrze- 


* * 


polskie uzyskały od magistratu 
równą ilość zapotrzebowań do 
robót publicznych. 


Zydzi na roboty publiczne. 


(b) Wobec tego, że klasowejstracji swych członków u siebie i 


związki 


posiadaja w swem łonie|w związkach klasowych, 


by na- 


wielu robotników żydów, związki| stępnie wystarać się dla nich o 
żydowskie przystąpiły do reje-!roboty miejskie. 


Powiał też otrzyma pieniądze. 


(b) W związku z przystąpie- 
niem magistratu do uruchomienia 
robót publicznych w celu zatru- 
dnienia bezrobotnych, sekretarz 
O. K. Z, Z, p. Łatkowski zwrócił 
się w dniu wczorajszym do sta- 
rosty łódzkiego, pana Remiszew- 
skiego z propozycją, aby bezro- 
botni mogli być zatrudnieni rów- 
nież przy robotach na terenie po- 
„wiatu łódzkiego. 


W odpowiedzi p. starosta 
świadczył, iż równocześnie z ma- 
gistratem łódzkim starostwo zwró- 
ciło się do rządu z prośbą o wya- 
sygnowanie odpowiedniej sumy 
na zatrudnienie bezrobotnych po- 


je 


g życzki 


wszystkich szos na terenie staro- 
stwa. 

Następnie starostwo otrzymało 
zawiadomienie, iż rząd pożyczkę 
tę już przyznał, wobec czego sta- 
rostwa przygotowało się do roz: 
poczęcia prac. 

Mimo jednak przyznania tej po- 
kasa skarbowa nie otrzy- 
mała nakazu płatniczego, wsku- 
tek czego starostwo zmuszone 
jest czekać z rozpoczęciem robót. 

Obecnie postanowiło starostwa 
zwrócić się do województwa tódz 
kiego, aby sprawę tę przyśpie- 
szyć i możliwie najszybciej zatru- 
dnić głodujących bezrobotnych. 

Również i O. K. Z. Z. postano- 


ścijańska demokracja zaś tylko 4. 
W rezultacie związki klasowe i 


(b) W dniu =sczorajszym miał 
rozpocząć korzystanie z urlopu 


min. pracy urlop wstrzymało, 
prawdopodobnie w związku z ak- 
cją rządu, zmierzającego do uru- 
chomienia zamkniętych fabryk. 


Echa aresztowań w Wi- 
dzewskiej Manufaki. 


(J) W dniu wczorajszym udała 
się delegacja związku klasowego 
do prokuratora kpa w 
osobach pp. Danielewicza i Napie 
ralskiego w sprawie aresztowania 
robotników Widzewskiej Manu- 
faktury, którzy podobno mieli być 
zwolnieni za minimalną kaucją. 

Pan podprąkurator zaznaczył, 
iż pogłoska ta jest nieprawdziwa 
i że obecnie żadnej kaucji areszto- 
wani złożyć nie mogą, gdyż spra- 
wa przekazana już jest sądowi i 
będzie rozpatrywana w sądzie o- 
kręgowym dnia 31 lipca r. b. 

Prócz tego delegacja związku 
zwróciła się z prośbą do podpro- 
kuratora o przyspieszenia sprawy 
w sądzie BOALA związku: Pa- 
wła Karchera, Józefa Białka i in- 
nych, którzy siedzą już kilka mie- 
sięcy pod śledztwem, 

P. Markowski zaznaczył, 
ile otrzyma akta spraw 
nych od sędziego śledczego, 
niezwłocznie skieruje je do sądu 
celem przyspieszenia terminu roz- 
prawy. 


M kupno szpitala. 


W związku z projektem kupna 
przez miasto szpitala przy ul. 
Drewnowskiej, będącego własno- 
ścią „Tow. akc. J. K. Poznań- 
ski”, — magistrat postanowił u- 
poważźnić do pertraktacji w tej 
sprawie pp.: ławn. Hajkowskiego, 
Folkierskiego, Bednarczyka í 
Joela. 


Wieczór arí E Pdo 


okręgowy inspektor pracy, inż. 
Wojtkiewicz. 
Tymczasem w ostatniej chwili 


że 


W tych dniach w sali towarzy- 
stwa miłośników muzyki odbył 
się popis uczniów i uczenic koła 
artystyczno - literackiego towarz. 
uniwers, robotniczego. 

Doskonały zarówno pod wzślę- 
dem treści jak i wykonania pro- 
gram tej imprezy jest wyrazem do- 
niosłych i skutecznych wysiłków 
tej sympatycznej instytucji w kie- 
runku zbliżenia mas robotniczych 
do sztuki. Po kilkumiesięcznem za 
ledwie istnieniu koła 
artystycznego 
art. 


łano osiągnąć wprost imponujące 
rezultaty. Rozpalono wśród robot- 


ników łódzkich zamiłowanie doj 


sztuki i kultury artystycznej, bu- 
dząc jednocześnie drzemiące: do- 
tychczas talenty. 


o 4 
wspomni | Ay J 
to | widzianych w pp. 1 i 2. 


literacko -ji 
prowadzon. ' przez | 
dram. p. Nowickiego — zdo-| 


;, przedsięwziął 


POWSZECHNYCH, 


Ministerstwo wyznań rel, i ośw. 
publ. wydało następujące rozpo- 
rządzenie: 

1) Władze szkolne upoważnio- 
ne są do udzielania kierownikom 
szkół powszechnych zmniejszenia 
liczby godzin nauczania w nastę- 
pującym wymiarze: w szkole 7 - 
klasowej do 12, 6-klasowej do 13, 
5-klasowej do 20, 4-klasowej do 
22, 3-klasowej do 24, 2-klasowej 
do 28 godzin tygodniowo. 

2) O ile siedmioklasowa szkoła 
posiada oddziały równoległe obok 
zasadniczych, to kierownikowi 
szkoły udzielić można zniżki. po- 
niżej 12 godz. przyznając mu za 
każde dwa oddziały równoległe 
dalszą zniżkę dwugodzinną, aż do 
6 godzin nauczania tygodniowo. 

3) Zniżenia tygodniowego wy- 
miaru godzin udziela kierowni- 
kom publicznych szkół powszech- 
nych inspektor szkolny na prze- 
ciąg danego roku szkolnego, przez 
zatwierdzenie rozkładu czynności 
grona nauczycielskiego. 

4) W wypadkach wyjątkowych 
uzasadnionych szczególnymi wa- 
runkami lokalnymi upoważnia się 
kuratorja okręgów szkolnych do 
udzielania kierownikom publicz- 
nych szkół powszechnych, na pod 
stawie 


z dobrym wynikiem, 92 — z nie- 
dostatecznym i 75 — ze złym wy- 
nikiem. Tym ostatnim dzieciom 
komisja powszechnego nauczanią 
zabroniła na przyszłość uczenia 
się w domu, zapisując je do szkół 
powszechnych. 


KURS METODYCZNO - PRAK 
TYCZNY NA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Dnia 21 lipca b. r, rozpoczyn= 
się 10-tygodniowy kurs meto- 
dyczno - praktyczny dla kandy- 
datów na stanowiska nauczy- 
cielskie w szkołach powszech- 
nych. 

O przyjęcie ubiegać się mogą 
kandydaci z ukończoną VI klasą 
szkoły średniej państwowej lub 
prywatnej z prawami szkoły pań- 
stwowej. 

Podania wnosić do inspektora 
szkolnego m. Łodzi, ul. Piramo- 
wicza nr. 5, do dnia 12 b. m. 

Załączniki do podania: 1) świa: 
dectwo szkolne w oryginale, ?) 
świadectwo urodzenia  (ukończo- 
ny 18 rok życia), 3) świadectwo 
obywatelstwa polskiego, 4) świa- 
dectwo przydatności fizycznej do 
zawodu nauczycielskiego, wyda- 
ne przez lekarza powiatowego, 
5) życiorys, 6) zobowiązanie do 
przyjęcia stanowiska nauczyciel- 


umotywowanego wniosku | skiego w miejscowości wskaza- 


inspektora szkolnego dalej idącej nej przez władze szkolne na prze- 


zniżki godzin poniżej norm, prze- 
Zupełne 
zwolnienie od nauczania nastąpić 
może tylko ze względu na stan 
zdrowia kierownika szkoły. 


5) Za wymiar godzin ponad nor- 
my przewidziane w pp. 1 i 2, a nie 
przekraczające normy pracy nau- 
czyciela szkoły powszechnej, nie 
należy się kierownikowi szkoły o- 
sobne wynagrodzenie, 

6) Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem 1 wrze- 
nia 1924 r, Równocześnie traca. 
moc obowiązującą wszystkie prze 
pisy, wydane dotychczas. 


NAUCZANIE DZIECI W DOMU, 


Jak wiadomo, komisja po- 
wszechneśo nauczania zezwala w 
razach wyjątkow. rodzicom dzie- 
ci roczników, objętych przymuso- 
wem nauczaniem, uczyć dzieci w 
domu pod warunkiem poddania 
ich w końcu roku egzaminom. 
Dzieci takich w roku szkolnym 
1923-24 było 430. Obecnie, jak 
wynika z przeprowadzonych e- 
$zaminów, nauczanie w domu da- 
ło następujące rezultaty: Do e- 
śzaminów zgłosiło się 298 dzieci; 


ciąg 2 lat. 
Nauka na kursie bezpłatna, je- 
dnorazowe wpisowe 3 zł. składa 


się po otr.ymaniu zawiadomienia 
o przyjęciu. 
Osobiste zgłoszenia nie będą 


przyjmowane. 
POTRĄCANIE PŁAC NAUCZY- 
CIELSKICH. 


(b) W sprawie potrącania dodat 
ków za kierownictwo. nauczyciel- 
stwa, które cierpi obecnie biedę, 
wyjeżdża w tych dniach do Wae- 
szawy specjalna delegacja, która 
interwenjować będzie w minister- 
stwie w. r. i ośw. publ. 


Z KURSÓW NAUCZYCIEL- 
SKI 


(b) Jak już donosiliśmy, dnia 
3 sierpnia rozpoczynają się uzu- 
pełniające kursy nauczycielskie, a 
mianowicie I — początkowy, II i 
[i końcowe. Ze względu na małą 
ilość zgłoszeń, kursu humani- 
stycznego nie będzie. 

Opłata za kurs 25 zł. i chcący 
uczęszczać na kurs winni złożyć 
kartę wpisową w inspektoracie 
szkolnym. 


x 


W sprawie podatku od napojów. 


Magistrat miasta 


w 


(p) 


wewnętrznych energiczne 


miejskich z tytulu podatku ad wy 


Łodzi i podatku pomiędzy poszczególne 
ministerstwie | jednostki samorządowe 
| skarbu i w ministerstwie spraw | dzie klucza, ustalonego przez mi 
stara- | 
nią o uzyskanie szybszych wpłat | 
do kasy miasta Łodzi należytości | ustanowiło pewne terminy, 


na Zasa- 


nistra skarbu. System ten, mima, 
że rozporządzenie wykonawcze 
kryje 
w sobie niebezpieczeństwo  ba*- 


wiatu w wysokości 300 tys. zł., 
gdyż starostwo zamierzało zatru- 
dnié 2,000 osób przy naprawie 


wiła zwrócić się do wojewody 
Łyszkowskiego z prośbą o zajęcie 
się tą sprawą. 


Pomoc dla robotników wykwali-= 
fikowanych. 


(jj Jak się dowiadujemy w .ze-|ciu nie prędko wejdzie w życie, 
szłym iygodmiu udała się delega-|tem samem trudno będzie zatrzy- 
cja przedstawicieli komisji cen-|mać w kraju większą część ro- 
tralnej zw. zawod. w Warszawie|botników wykwalifikowanych. 
do prezesa ministrów p. Grabskie-| Prezes ministrów, p. Grabski o- 
to, celem uzyskania wiekszych! świadczył, że postara się wyasy- 
kodvtów dla bezrobotnych. gdyż] gnować pewną sumę na zapomogi 
raboty publiczne, rozpoczętej dla wykwalifikowanych robotni- 
mzez samorządy nie będą mogły| ków, by wstrzymać emigrację ich 
Joeweł w części zaspokoić bezro-|na roboty do Francji. 
locfa. Również ustawa o bezrobo- 


Rezroboini żądają podwyżki. 


(M. W dniu wczorajszym robo-! dnictwem tych uzyskać od magi- 
inicy wysłani przez magistrat ze | stratu płace wyżej 3 złotych dzien 
zwiazków zawodowych na roboty) nie, 
jmhliczne o godzinie 5 po połu- W dniu dzisiejszym przedstawi- 

» lali zebranie w lesie kon- | ciel związku klasowego p. Mu- 
rla='ypowskim. ra którym wy-jszyński, po porozumieniu się z 
brali deleratów, wystawiając ie-| przedstawicielami innych związ- 
dnog“ żadania do magistratu ków udał się do magistratu, Ce- 

te mlace. Po zakończeniu| lem przeprowadzenia ie | 


a ŁY 


zu! 
U s54*VWŻ: 
"chrama 


i delegaci udali się do| wysuniętych przez delegację. 
swoich związków, aby za pośre- 


Wspomniany popis artystyczny | 
wywołał wśród licznie zebranej 
publiczności bardzo miłe wraze- 
mie. — w — 


Nadhudowa magistratu. 


(b) Prace przy nadbudowie ma- 
gistratu i rozbudowie kasy miej- 
skiej postępują raźno naprzód i 
wkrótce do nowowybudowanych 
lokali przeniesione zostaną urzę- 
dy, zajmujące dotychczas prywa- 
tne mieszkania, które oddane zo- 
staną do użytku ludności. 


Sprawa budowy feafrn. 
Zgodnie 1 wnioskiem komitetu 

budowy teatru miejskiego 

strat postanowił nabyć na cele bu 

dowy 10 wagonów wapna i w tym 

celu ogłosić konkurs za pośredni- 

ctwem wydziału a. 


Pasek rzeźników. 


Oddział walki z lichwą sporzą: 
dził kilkudziesięciu rzeżnikom 


protokułty, odsyłając je do 
pokoju, za nadmiernie 
ceny za mięso i tłuszcze 


pabicrane | 
l 


sądu | 15 listopada 1923 r. lzł. 67 


dzo długiej zwłoki w sprawie wy» 
Jak wiadomo, podatek tem w | płacania gminom należnego im u- 
wysokości 30 procent akcyzy į działu w podatku od „apojów al- 
skarbowej pobierały władze miej- | koholowych. 
skie samodzielnie do dnia 1 lipca| Aby temu zapobiec, magistrat 
r b, Obecnie zaś na mocy rozpo- | m. Łodzi zwrócił się do władz cen 
rządzenia wykonawczego mini- | tralnych z obszernym memorja- 
sterstwa skarbu do ustawy z dnia |łem, w którym domaga się wy- 
11 sierpnia 1923 roku o tymcza- | płacania naszemu miastu sum 2 
sowem uregulowaniu finansów j podatku alkoholowego sposobem 
komunalnych, pobierają ten poda- | zaliczkowym, tak samo jak to się 
tek miejski władze skarbowe, ta- | dzieje przy podatku  przemysło- 
cznie z podatkiem państwowym. | wym. Magistrat spodziewa się, że 
Wszystkie sumy, które wpływają | te słuszne starania zostaną uwień- 
z tego podatku od dnia 1 lipca j czone skutkiem pomyślnym, tem. 
r, b., mają być w myśl wyżej wspo | bardziej, iż miesięczny wpływ z 
mnianejo rozporządzenia, prze- | tego podatku stanowi dla miasta 
kazane centralnej kasie państwo- | poważną, bo wynoszącą około 150 
wej, która po dokonanym rozra. |tysłęcy zł, sumę. 
chuaku rozdzieli wpływy z tego 


Wymiana ziofych bonów skarhowych. 


(p) Centralna kasa państwowa | Posiadaćzże. bonów przelermine 
wymienia złote bony skarbowe | wanych, którzy zlożą dostatecz- 
według następującego obliczenia: j ne dowody w min. sk., że nie z ich 
bony 10 zł. płatne 1 października | winy termin przeoczono |kaucje 
1923 r. po 28 gr; płatne 1 listo- depozyty), mogą uzyskać pozwo- 
pada 1923 r. po 1 zł. 29 gr., plalne lenie na wymianę tych bonów n 
ihon nowe. platne w dniu 15 grudnia 
nQ a 2t. 1924 r, J 


robów spirytusowych, 


plaina 15 grudnia 1923 r 
49 gr. 


8 


8 VIL — GŁOS na $ MI — GŁOS POLSKI SES — 1924. 


Wyniki wyborów do gminy żydowskiej. 


Wczoraj, o godz. 11 i pół głów- 
ny komitet wyborczy ukończył o- 
bliczanie głosów, złożonych pod- 
czas wyborów „do zarządu gminy 
żydowskiej w Łodzi. 

Z liczby 34,794 osób uprawnio- 
nych do glosowania, głosowało 
16,970 osób, z tej liczby unieważ- 

iono 37 głosów, a więc ważnych 
bylo 16,938 głosów. 


Padło głosów na listę; 


mr, 1 — 343 gł; 
ur, 4 — 1554; 
nr, 10 — 1,110; 
nr. 15 — 380; 
nr. 16 — 2,534 
nr. 17 — 2,744; 
nr, 18 — 267; 
nr, 19 — 340; 
nr, 20 — 774; 
nr. 21 — 4,963; 
nr. 22 — 288; 
nr. 23 — 501; 
nr, 24 — 1,013; 
nr, 25 — 127 głosów, 


Dzielnik wynosił 472 głosów, 
półtzebnych na zyskanie man- 
datu, 

Po pietwszem dzieleniu otrzy- 
mały mandatów: 

„Bund” 3 

Poale Syan — 2; 


Sjoniści z Rynku Geyera — 1; 
Sjoniści 5; 


Bezpartyjni  (Aleksandrowcy) 
Folkiścl — 2; 

„Agada — 12; 

„Poale Emune Îzrael" — {; 


Rzemieślnicy (sjoniści) — 2. 


Z podziału „ogonków“ otrzy: 
mali po jednym mandacie: -„Fi- 
tachdut" i bezpartyjni żydzi. 


W ten sposób sjoniści posiadają 
w gminie 9 mandatów, ortodoksi 
13, bezpartyjni żydzi 7, lewica 6. 

Ww sprawach religijnych orto- 
doksi i bezpartyjni idą razem i po- 
siadają większość (20 mandatów) 

Przy wyborze przewódniczące= 
go dojdzie do ugody i wybrany 
zostańie prawdopodobnie p. Bu- 
dzyner. 

Co do nazwisk członków dozo- 
ru, to trudno je narazie ustalić, 
gdyż wielu z umieszczanych na li- 
stach było tylko przynętą, a do 
zarządu gminy wejdą dalsi kandy- 
daci z wyliczonych 70 nazwisk na 
listach. 

Odnośny protokuł sporządzony 
został i podpisany przez dr.Szwei 
ga i p, Neumana, oraz członków 
komitetu głównego. (bip). 


Statystyka zaprotestowanych weksli. 


Ze statystyki protestów wekslo 
wych, ópracowanej przez miej- 
ski wydział statystyczny na pod- 
stawie udzielonych mu przez sąd 
okręgowy w Łodzi materjałów, 
podajemy następujące dane, ilu- 
strujące wymownie obecne poło- 
żenie gospodarcze Łodzi. 

W maju r. b. u rejentów w Ło- 
dzi zaprotestowano 21,458 weksli 
na sumę zł. 6,160.225, a wykupio- 
no bez sporządzenia rotestu 
11.480 weksli, na sumę 37 710.121 


złot 

Warto porównać liczbę prote- 
stów w maju z liczbami protestów 
w poprzednich miesiącach, W sty 
czniu r. b. zaprotestowano 21. 291 
weksli, w lutym — 10.11, w mar- 
cu — 4,495, w kwietniu -— 9,008. 
Z przytoczonego tu zestawienia 
widać, że pierwsze miesiące okrę- 
su stabilizacji waluty były dla wy 
stawców weksli stosttnkowo po- 
myślne, W lutym r. b. liczba pro- 
testów była o połowę mniejsza: 
niż w styczniu, w marcu znów o 
połowę mniejsza niż w lutym. — 
Liczba protestów w marcu ucho- 
dzić musi za bardzo pomyślną, 
gdyż w roku ubiegłym przeciętna 
miesięczna liczba protestów wy- 
nosiła 13.317, a najniższa w ciągu 
ubiegłego roku miesięczna liczba | 
protestów wynosiła przeszło 9 ty 
sięcy (w maju ub. roku). Ale już 
w kwietniu r. b. zaznacza się nie- 
pomyślny zwrot. Liczba zaprote- 
stowanych w kwietniu weksli 
przewyższa z górą dwukrotnie li- 
czbę protestów z marca, a w maju 
statystyka wykazuje tak wysoką 
liczbę protestów, jakiej dotych- 
czas wogóle nie spotykano. W cią 
gu 1923 roku najwięcej protestów 
dokonano w październiku, ta ma- 
ksymalna liczba wynosiła 16.746 
następnie niezmiernie wysoką licz 
bę protestów widzieliśmy w stycz 
niu r. b., mianowicie 21.291, naj- 
nowsza zaś liczba z miesiąca ma- 
ia przekroczyła te dotąd najwyż 
szą liczbę. 

Jeszcze jedno interesujące po- 
równanie. Lata 1911—1912 były 


| 


okresem poważnego przesilenia | 


gospodarczego. Protesty wekslo- | bycie, celem omówienia uroczy- 
we mnożyły się wówczas. Gdy w | stości obchodu, 


1910 roku liczba zaprotestowa- | 
nych w Łodzi weksli wynosiła | 
47.477, to w 1911 r. liczba ta wy- 
nosiła 79,913, a w 1912 aż 118,514. 
Średnio zatem miesięcznie prote- 
stowano: w 1910 r. — 3.956 wek- 
sli, w 1911 r. — 6.609, w 1912 — 
9.876, Jak widać, 


liczba prote- 
stów z maja r. b. przewyższa pie- 
ciokrotnie średnią miesięczną li- 
czbę protestów w normalnym ru- 
ku przedwojennym, a dwukrotnie 


względnie trzykrotnie średnia mie | celem rejestracji. 

sięczną w latach przesilenia 1711] należy mieć dok 
do 1912. Te cyfry porównawcze stwierdzałyby udzi 
czynkiem | Od 


są nader cennym prz 
dla oceny ciężkiego sołożęnia, w 
jakiem Łódź w chwili . obecnej 
znajduje się, 


Średnia wartość jednego zapro- 
testowanego weksla wynosiła w 
(maju r. b. 287 złotych. Jak przed- 
stawia się przeciętna wysokość je 
dnego i Geje ala w weksla 
w roku ubiegłym. Średnia dla ca- 
| łe ego roku wynosiła 44 złote, mak- 
| palia zaś — w styczniu r. ub. 

73 zł. A zatem obecnie mamy 
do czynienia z kwotami znacznie 
wyższemi, co tłumaczy się tem, iż 
| obecnie dzięki stabilizacji waluty 
wartość weksla nie ulega depre- 
cjacji, Warto -'czynić jeszcze -po- 
równanie z dobą przedwojenną. 
W latach 1910—1912 średnia war 
(tość zaprotestowanego weksla, 
'przerachowana na złote, wynosiła 
342 złote. Zbliżamy się zatem do 
normalnej przedwojennej średniej 
wartości weksla. 


W ciągu pierwszych pięciu mie 
sięcy do rejentów a wey. 
nęło ogółem 129,428 weksli, 
nich 66. 663 zaprotestowano, - 
62.765 wykupiono bez sporządze- 
nia protestu, Średnio dziennie (nie 
odliczając świąt i niedziel) przypa 
da 852 zgłoszeń weksli do rejen- 
tów, a 438 protestów, Są to naj- 
aktualniejsze wskaźniki obecnego 
stanu gospodarczego Łodzi. 


A Jk 


Z dm"talności inspektoratu 
sanitarno->obyczajowego. 


Podlegało przymusowym  oglę- 
dzinom lekarskim w czerwcu 24 


r, 262, z tej liczby: a) podlegają. | 


cych kontroli z ks, zdrowia 257, b) 
podlegających kontroli ambulat, 
5. Pozostało pod obserwacją 654. 
Przybyło w ciągu miesiaca 34, no- 
wozapisanych do koftroli z ks. 
zdrowia z nowoujawnionych 2, 
nowcujawnionych pozostałych pod 


obserwacją 26, czasowo  nieobec- | n 
zi 
ukrywających się 6 Ubyła w cią-, 


nych podleg, kontr. z ks, zdr. 


| wia 3, z powodu wyjazdu pozo» 


stałych pod obserwacją 1. 
wało się w ciągu miesiąca 26, pee 
dlegających kontroli æ ks. zdro- 
wia 19, nowotujawnionych pozo- 
stałych pod obserwacją 7. Zwol- 
niono w ciągu miesiąca 9, podle- 
gających kontroli z ks, zdrowia 4, 
nowoujawnionych pozostałych pod 
obserwacją 5. Z liczby skierowa- 
nych do I. S. O. z powodu oskar- 
żenia o potajemny nierząd lub za- 
rażenie 26, Okazało się chorych 


gu miesiąca 4, z powodu wyjazdu | Q. wszystkie na rzerzączkę, 
podlegających kontr. z ks. zdro- 


| 


Ne. 165 


Dzisiejsza pogoda. | 


Komunikat państwowego łnstytti- 
tu meteorologiczneco. 
Zachrnirzenie umiarkowane, tempe- 
rata bez zmian zasadniczych, wiatry 
zachodnie. 


Marja Romanowska, była już 
kilkakrotnie karaną jeszcze przez 
sądy okupantów za kradzieże po- 
pełniane w kościołach, 

Ostatnio odsiadywała karę w 
| więzieniu w Białej, z którego to 
|więzienia sprytna świętokradczy- 
jni uciekła po uprzedniem wydłu- 
baniu paznogciami cementu spaja- 
jącego cegły, które następnie wy- 
jęła. 

Po ucieczce, ukrywała się przez 

Teatr miejski, dłuższy czas przed władzami, wę- 
Dziś teatr miejski (Letni, pod dachem) | drując po całej Polsce i okradając 


Waloryzacja, 

Magistrat postanowił z dniem 1 b, mu 
zwaloryzować taryfę opłat w rzeźni 
miejsk'e] w sposób następujący: za ubój 
od zł. 3.40—3.20, ża targowisko. od zł. 
0.45—0.90, za tżywalność szop, obór 1 
chiewów od zł, 10—45. 


fMdznaki tla ` 
nisiów. 


(p) Legjoniści drugiej i trzeciej 
brygady otrzymają na zjeździe w | 
Lublinie odznakę komendanta Pił 


bez względu na pogodę daje wepia w międzyczasie różne kościoły. U- 
groteskę Molnara „Jego mecenas". — |chodziło jej to zwykle bezkarnie, 
Premiera ukaże się w czwartek, "e gdyż nigdy nie zdołano udowod- 
stawiona będzie komedja w trzech ak- |nić jej winy. 
tach p. te „Ty moje serce" w tytułowej| Dnia 15 lutego: 1923 roku, został 
roli Stetanja Jarkowska, dalszą obsadę okradziony kościół św. Wojcie- 
stanowią Halska Michorowska, Le- |cha w Chojnach, przyczem ofiarą 
szczyc, Ścibor, Urbański Magmiszewski. | kradzieży padły wota, 7 sznurów 
Reżyseruje Leszczyc, korali, 2 drogocenne pierścienie 
: oraz dwie bursztynowe kolje: 
h orani ZADYINE "ghp Podejrzenie padło na Romanow 
(ska; gdyż widziano ją późnym 
ME kam fa! H h. Iegi0-. wieczorem samą koło kościoła, 
nig sfów, przyczem zachowywała się bar- 
i dzo podejrzanie, Prócz Ag ksiądz 
(p) We środę dnia 9 b. m. o go- | Bolesław Karbowski, 3 przed 
zinie 8 wieczór, w sali rady miej | kradzieżą otrzymał list podpisany 
skiej przy ul. Pomorskiej Nr. 16, |przez Romanowską, w którym ta 
odbędzie się I-sze org, zebranie |ostatnia żądała od kościoła 70 
komitetu obchodu dnia 6 sierpnia. | miljonów mkp, „ grożąc w prze- 
Organizatorzy zebrania  prosza ciwnym razie kradzieżą wotów. 
przedstawicieli społeczeństwa i|Ponieważ list jej został bez odpo- 
wszystkich interesujących się ob- | wiedzi, wysłała następnego dnia 
chodem o jaknajliczniejsze przy- drugi, w którym żądania swe pod- 
wyższyła do 200 miljonów, grożąc 
ptzytem spałeniem kościoła, 
Natychmiast po okradzeniu ko- 
. legio= ścioła ksiądz Karbowski, udał się 
na cmentarz, na którym miała o- 
czekiwać go Romanowska, w ce- 
lu otrzymania od niego wymienio- 
inych 200 miljonów marek. Roma- 


stencji paru mężczyzn, chciała u» 


Swiętokradztwo jako fach. 


Bezczelna złodziejka grozi księdzu i sądowi. 


ciec, jednakże została przytrzyma- 
na i obezwładniona, a ripia 
wydana policji. 

Badana na posterunku policji 
zeznała, iż kradzież popełniła je- 
dynie wskutek namowy Antoniny 
Starostki, Wobec jej zeznań aresz 
towano również i Starostkę, u któ 
rej podczas rewizji znaleziono o- 
brączkę złotą z inicjałami A. S, 

W dniu wczorajszym sprawa ta 
była rozpatrywaną przez wydział 
karny przy sądzie okręgowym m. 
Łodzi, pod przewodnictwem se: 
dziego Arnolda. Oskarżał proku- 
rator Mandecki, bronili Romanow 
ską mecenas M. Kon, Starostke, 
zaś mecenas Rychter. W trakcie 
rozprawy, po złożeniu zeznań 
przez księdza Karbowskiego, Ro- 
manowska zapowiedziała mu, iż 
po wyjściu z więzienia, zabije go i 
spali kościół, 

Prokurator Mandecki popiera- 
jąc oskarżenie, domagał Się dla 
podsądnej surowego wymiaru ka- 
ry, powołując się na to, iż typ tak 
zdegenerowany, powinien być jak 
najdłużej odseparowany od społe- 
czeństwa. 


Sąd po naradzie ogłosił wyrok, 
na mocy którego Marja Romanow 
ska została skazana na 4 lata do- 
mu poprawy z zaliczeniem aresz- 
tu prewencyjnego i na zapłacenie 
160 złotych, tytułem kosztów są- 
dowych, zaś Antoninę Starostkę, 
od  odpowiedzialności sądowej 
uwolnił, zarządzając jednocześnie 
zwrot złotej obrączki, która, jak 
się okazało, była jej własnością. 


Po odczytaniu wyroku Roma- 
nowska odezwała się do kolegjum 
sędziowskiego: „Panowie sędzio- 
wie będą chyba sami odsiadywali 


nowska, ujrzawszy księdza w asy- ‘te 4 lata, bo ja chyba nie" 


Tak. 


sudskiego, tej samej formy, jaką 
otrzymała pierwsza brygada. Za- 
interesowani legjoniści w tej spra- 
wie winni zwrócić się do związ- 
ku b, legjonistów (Andrzeja 12). 
Przy rejestracji 
umenty, które 
ał w legjonach, 
znaki te wręczać będzie ośo- 


,biście na zjeździe w Lublinie ko- 


mendant Piłsudski, nieobecnym 
zaś na zjeździe odznaki będą wy- 


dawane przez miejscowe koła, 
GERTIE CADERE ROEN BI 


W b. r. szk, ukończyły 8-io kl. 
Gimnazjum Żeńskie Humanist. 
E, Jaszuńskiej-Zeliś$manowej 
następujące uczenice, uzyskując 
świadectwa dojrzałości: 

Czerniłowska Helena, Ek- 
szłajn Helena, Fabisiak Helena, 
Galewska Róża, Autman Celi- 
na, Hercenberg Leonja, Kozak 
Bela, Krakowska Sara, Konow- 
ska Gustawa, Segal Lola, Wie- 
ruszewska Marja. 536—1 


Kryminalistyka i wypadki 


Nagły zgon. 

Marjanna Kurpowa, zamieszkała przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 168 zmarła nagle we 
własnem mieszkaniu. Przyczyna śmierci 
niewiadoma. Przy zwłokach wystawło- 
no posterunek, aż do nadejścia władz 
sądowych. 


Otrucie. 

Józeta Majerska, zamieszkała przy ui. 
Drewnowskiej Nr. 65, w czasie nczty z 
mężem napiła się w celu samobójczym 
jakiegoś plynu trującego. Wezwane po- 
towie ratumkiwe w stanie groźnym 
odwłozło ją do szpitala przy ulicy Drew 
nowskiej 75. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. 


Areszt za lichwę. 

(b) Za niestosowanie się do przepisów 
o zwalczanńm Hchwy skazani zostali 
przez oddział wałki z lichwą Chi Józe- 
fówicz „Lutomierska 15, oraz Abram 
Alzenberg, Pomorska 58, po 2 tygodnie 
arosztu | po 100 złp. grzywny, Bajnisz 
Miotełka, Ogrodowa 14, na 2 tyg. aresz- 
tu 1 200 złp. gryzywny, Mordka Biim- 
banm, Pomorska 29 na 5 dm aresztu, 
Medal Horonczyk. Podrzeczna 15 na 
10 dni aresztu i 100 grzywny, Franci- 
szek Urbaniak, Dworska 7 na 3 dm 2- 


reszłm, Bronisława Zejda, Franciszkań- 
ska 76, na 2 dni areszt i Malka Białek 
jDeamowska 17 na I dzień aresztu, 


Q0 


Echo aresztowań robotników 
w Widzewskież Manufakturze. 


W związku z wiadomościami v |tylko hala montażowa, zaś składy 
pożarze w zakładach samochodo- | benzyny, kancelarja i i kotlarnia zo 
wych D, O. K, Nr, 4 dowiadujemy | stały ocalone i od ognia nie ucier- 
się, że początkowe pogłoski oka- | piały, 
zały się przesadzone, Spłonęła 


SKkutki burzy, 


W niedziełę dhia 6 b, m. o godzinie 6 | pnia, że trzeba było wezwać lekarza po 
po południu żywiołowa į niepohamowa- | gotowia, ażeby doprowadzić ją do przy- 
na burza nawiedzłała nasze miasto, Na | tomności, Na cmentarzu ewżnęelickim 
ulicy Piasecznej piorun uderzył w dom | na Dołach uderzył piormn w Bertolda 
oznaczony Nr. 19, czem rzelękła się | Negera, zamieszkałego przy tlicy Spor- 
Helena Kościelniak, córka robotnika, za | nej 28, któremu również pomocy udzie- 
mieszkała w tymże domm, do tego sto- hlif lekarz pogotowia, 


Prof. Einstein ma „słabą głowę 
do rachunków“. 


„Dziennik berliński" przynosi o-| mał zamiast 50-cio 10-miljardowy 
pis niezwykłej przygody, jaka spot| banknot. Zwrócił więc kondukto- 
kala w tych dniach w tramwaju|rowi uwagę na rzekomą omyłkę. 
znanego ze swej teorji prof, Ein-| Konduktor rozpoczął więc obszer- 
steina. Prof. Einstein jadąc z żo-!nie udowadniać prawidłowość swe 
ną i córką żywo rozmawiał o sta- go rachunku. 
nie swych skrzypiec, które ucier- | Przekonany profesor wreszcie 
piały wskutek zmiany temperatu- uniewinnił się grzecznie, Poczem 
re Przystępuje konduktor, które- konduktor odwrócił się do następ- 

łaca prof. Einstein 1 markę nego pasażera z uwagą: „Słaba gło 
ve bilety, Po otrzymaniu reszty wa do rachunków”, 
zdawało się profesorowi, że otrzy- | 


Ile dzieci miewali średniowieczni 
rycerze ? 


Nie mniej, niż dwadzieścia. 


W bibljotece w Babenbergu od-| Wszyscy razem mieli 100 dzieci 
kryto tymi dniami rękopis kroniki |i wychowywali je zdrowo w boja- 
spisanej w 15 wieku. źni bożej i dobrych obyczajach. 

Kronika ta pochodząca ze Szwa 
bji zawiera charakterystyczny u-! 
stęp, wykazujący jak na dłoni jaki! 
mi to zuchami byli średniowieczni 
rycerze i jak wobec nich bledną 
wysiłki współczesnego pokolenia. | |dzieći, Jerzy von Halfingen z sw: 

Rycerz 15 wieku pisze: (żoną 21 dzieci a Hugo von Gytlin 
i Ja, Jerży AES 50 | gen z swą małżonką 22 dzieci, 
em się w roku Pańskim 1 na A 
zamk Hohenentringen w Szwabii | Chłopców było 71, dziewcząt 29 
— ojcem moim był Rudolf von| Pan Bóg błogosławił nam i roz- 
Chingen a matką Gertruda voń mnażał nasze mienie, albowiem 
Haimertin ten Na zamku mego 0j- |chłopcy wyrośli na śmiałych ryce- 
ca żyło w sięciu rycerzy zjtzy, a dziewczęte zostały żonami 
żonami w vobo:nosci i cnocie, li płodziły szłacheiców ”, 


Hans von Halfingen z żoną swa 
Agnieszką von Naippenberś mieli 
20 dzieci, mój ojciec z moją matk 
19 dzieci. Merk von Halfingen z U 
,szułą von Bubenhousen także io 


e 


GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 lipca 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


Lódź 


8 lpoa 1924 r 


"Pod znakiem redukcji. | Rynek pieniężny. Przesilenie na Górnym Śląsku. 


zarejestrowano 4.000|ry inflacyjne, które w normalnych 
bezrobotnych pracowników biuro| warunkach nie mogą istnieć. Samo 


twych. Nie ulega wątpliwości, 
mawet po ustaniu i 


iuralistów nie otrzyma z powro- 


bezskutecznie walczyły z handlem 


„ Są to ofiary|łańcuszkowym, szeroki ogół i sfe- 


ukofi, likwidacji jednego okre- rządzące mie rozumiały i nie 

ru i przejścia do drugiego okresu|chciały zrozumieć, że ten handel 

tycia gospodarczego. Gospodarka|łańcuszkowy jest takim samym 

ojenno » inflacyjna pisa? jo tworem inflacji, jak i urząd walki 

wielki aparat urzędniczy. Roz| z lichwą i spekulacją, i że jeden i 

nie życia gospodarczego i|drugi jednocześnie znikną, po 

ecznego, z jednej strony, zwię- | przejściu do normalnych warun- 
państwa do sto-| ków produkcji. 

z drugiej| Uzdrowienie gospodarcze nara- 


e 
Trudności transportowe, 
ieporządki na kolejach, utrudnie- 
ie obrotu mi odowego — 
zystko to ało do życia no- 
we transportowe i spedycyj- 
ne. W każdej większej firmie, nie 
mówiąc już o bankach, utrzy- 
imywano urzędniczki do licze- 
mia pieniędzy, bo środkiem obie- 
gowym były całe tonny makulatu- 
ry. czną część energji ludzkiej 
poświęcano na dostosowanie cią- 
gle zmiennych cen do wiecznie 
spadającej waluty. W ten sposób 
inflacja sama stwarzała nowe wa- 
runki dla pracy, praca ta była nie 
wydajna, nieracjonalna, obciążała 
niezmiernie gospodarstwo narodo- 
we, płace były niewysokie, ale za-! 
to posad było dużo. W Niemczech 
J1 października 1923 roku było 
1592,214 pracowników państwo- 
wych, państwo musiało utrzymy- 
wać prawie miljon sześćset tysię- 
cy łudzi, żadna gospodarka naro- 
dowa nie może wytrzymać takie- 
fo ciężaru. Ten nadmiar urzędni- 
ków był oczywiście wynikiem roz- 
prężenia życia państwowego i go- 
spodarczego, był to objaw choro- 
bliwy. Potrzeby państwowe zna- 
cznie przewyższały zdolność podat 
kową zubożałego społeczeństwa. 
Redukcja stała się koniecznością. 
W Niemczech w przeciągu 6 mie- 
sięcy (od 1 października 1923 r. do 
l kwietnia roku b.) zwolniono 
396.858 urzędników państwowych, 
25 procent. W małej Austrji w pa- 
ździerniku 1922 r. było 245,795 u- 
rzędników, do czerwca r. b, zwol- 
niono z nich 68.000. Nawet w Ro- 
sji komunistycznej przeprowadza 
się systematyczną redukcję urzęd- 
ników, chociaż oficjalna doktryna 
„bolszewicka pragnie upaństwo- 
wić całe życie i z wszystkich zro- 
bić urzędników. Życie okazuje się 
mocniejszem od wszelkich teorji i 
doktryn. 

Chwiejność waluty stwarzała 
podatny grunt dla spekulacji, po- 
wstały więc niezliczone banki, 
które właściwie nie przeprowa- 
dzały żadnych operacji kredyto- 
wych, tylko spekulowały na spad- 
ku waluty, W 1913 roku kwitnące 
Niemcy miały 100.000 urzędników 
bankowych, w 1923 r. 375,000. 
Obecnie zwolniono 200,000 urzęd- 
ników, jednakże w porównaniu z 
1913 r. jest ich o 75 procent za du- 
żo. Ten sam proces redukcji daje 
się zauważyć na Węgrzech, u nas 
w Polsce i nawet w Holandji. 

Cały szereg mniejszych i więk- 
szych firm handlowych musi ulec 
likwidacji. Są to przejściowe two- 


| 


Kronika ekonomiczna. 


REDUKCJA PODATKU OBRO- 
TOWEGO W NIEMCZECH. 
Ministerstwo skarbu Rzeszy za- 

mierza zmniejszyć podatek obroto 

wy o pół procent. Podatek dotych 


caas wynosi 2 i pół procent. Zarząj 


| 
i 


zie pozbawia ludzi pracy i chleba. 
Zredukowani EE drobni 
kupcy, pośrednicy, agenci, bezro- 
botni robotnicy, wszyscy pozba- 
wieni pracy i zarobków oczywiś- 
cie mają mało zrozumienia dla pro 
cesu sanacyjneśo, który odbywa 
się, jak sądzić można, w całej Eu- 
ropie środkowej. Dla nich nama- 
calnym rezultatem sanacji gospo- 
darczej jest tylko głód i nędza. 
Przejście do nowych warunków 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA 7-go lipca (Pat), — Na 


GOTÓWKA. 


Dołary 5.185 
Kor. czeska 15.25 


CZEKI. 
Belgja 23.23 
Holandja 196.73 
Londyn 22,50 
N. York 5.185 
Paryż 26,29 
Praga 15,25 
Szwajcarja 92,58 
Sztokholm 137,70 
Wiedeń 7,31 
Włochy 22,25 


że życie przechodzi nad temi firma- | dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
gos-|mi do porządku dziennego. Pod-|nla były następujące: 
znaczna część tych|czas inflacji urzędy walki z lichwą 


8 proc. pożyczka złota 7,10 


Bony złote 0,76 
Miljonówka 0,56 


0,78 


Pożyczka dolarowa 2,40—2,44 


4i pół proc. 
ziemskie 25,00 
5 proc. obl. m. Warszawy pr 


listy zasta 


gospodarczych nie odbywa się bez] wojenne 19,00—18,00—18.25 
4 i pół proc. obl. m. Warsza- 


boleśnie. sta ubezpieczenio- 
we i roboty publiczne nie mogą 
radykalnie zmienić sytuacji. Pań- 
stwo jest biedne i społeczeństwo 
też nie bogate. Trzeba się liczyć 
z tem, że wpływy podatkowe też 
zmniejszą się z powodu przesilenia | 
gospodarczego. 

Demobilizacja gospodarcza wy- 
wołuje bezrobocie. Nawet zmiana 
konjunktury nie stworzy warun- 
ków pracy dla wszystkich zredu- 
kowanych; przemysł i cała gospo- 
darka będą musiały pracować z; 
większą oszczędnością, bo nad- 
miar urzędników prywatnych, jak 
i państwowych wywołuje drożyz- 
nę, a my musimy starać się o ta- 
niość produkcji, o ścisłość kalku- 
lacji. W tych warunkach najbar- 
dziej wskazanem będzie, jeśli roz- 
pocznie się odpływ bezrobotnych 
z ośrodków, najbardziej dotknię- 
tych kryzysem w miejsca, mniej 
dotknięte. Taka fluktuacja ludnoś- 
ci jest gospodarczo zupełnie uza- 
sadniona. Z biegiem czasu rozwija- 
jące się życie gospodarcze stwo- 
rzy nowe warunki dla pracy, po- 
wstaną nowe placówki, firmy, war 
sztaty, Twórcza energja gospodar- 
cza przezwycięży wszystkie trud- 
ności i założy nowe punkty produ- 
kcji i pracy. zywiście wymaga 
to dużo czasu, pracy i kapitału. Te 
go ostatniego najwięcej brak, 

Należy zrozumieć, że przebu- 
dowa gospodarcza nie jest łatwa, 
że wszelka zmiana gospodarcza po 
ciąga dużo ofiar, że państwo 
rząd niewiele tu zdziałać moga 
Nawet przy najlepszych chęciach 
nie można walczyć z kryzysem. AŚ 
u nas skarb jest biedny, a rząd ma. 
bardzo mało zrozumienia dla za-| 
gadnień gospodarczych. 

Łódź powstała dzięki inicjaty- | 
wie prywatnej, odbudowała się 
częściowo po wojnie też dzięki) 
twórczej pracy społeczeństwa, | 
rząd w najlepszym razie nie prze- 
szkadzał. 

Energja Łodzi przezwycięży i 
ten kryzys, W całej prawie Euro-| 
pie daje się zauważyć depresja; 
gospodarcza, polepszenie sytuacji | 
w Europie przyczyni się do uzdro-' 
wienia naszego życia gospodarcze | 
go. Narazie chodzi o to, żeby prze 
trzymać okres redukcji i kryzysu. 

Ł, G. 


KZ 


i 


dobrobytu narodowego zamierzo- 
ne jest zmniejszenie podatków bez 
pośrednich. 


CENY W AUSTRJI, 


Wskaźnik cen hurtowych spadł| 


dzenie to stoi w związku z akcją| w ostatnim miesiącu o 6 procent,| 
sier handlowo-przemysłowych, któ| natomiast wskaźnik kosztów utrzy | 


re dowodzą, że podatek obrotowy|mania podniósł się o 2 procent. 


uirudnia zbyt towarów i hamuje 
życie sospodarcze, 


FINANSE HOLANDJI. 


Minister skarbu oświadczył, że| postanowili obniżyć 


ZNIŻKA CEN WĘGLA W NIEM-| 
c 


= . 


Właściciele kopalń westfalskich| 
cenę węgla.| 
> i 

J 


w roku 1925 miedoberu skarbowe-| Zniżka prawdopodobnie wyniesie; 
7 SU. 15—30 nracanf. . 


wy przedwojenne 15.50 


kielda aktiowa. 


Bank Dyskont. 5.50—3.25--5.50. 
Bank Handlowy 5,75—5.85 
Bank dia Handi. i Przem. 1.60—1 


wre 


zed- 


„85 


Bank Kred, 0.90—1.00 bez kuponu 


Bank Handi. w Poznaniu 2.00 


Bank Przem, we Lwowie 0.36—0.42-— 


0.41 
Bank Zach. 1.95—2.0 
Bank Ziedi. Złem Polsk. 1.70 
Bank Zw. Sp. Zarob. 4.50—41.30 
Baak Zw. Ziemian 0.30 
Kijewski 0,24—0,28 
Pals 0.51- 0.56 —0.55 
Zzierz 2.20—2.70 
Elektryczność 1.9%0—2.00 
Siła i winti 0,45—0,46 
Chodorów 4.30—4.25 
Czersk 0.65—0.68 
Częstocice 1.85—2.45 
Gosławice 2,10—2.20—2,40 
Michałów 0.60-—0.68—0.65 
Ostrowite 1.65 


W. T. Fabr. Cukru 4.20—3.05—4,10 


Firlej 0.50 
Łazy 0.14—0,13—0.15 
Drzewny P. i H. 0.40-—0.50 


W, T. Kop. Węgla 4,20—4,00—4,15 


Polska Naita 0.45—0,42 
Polski Przem. Naft. 0.60—0.63 
Nobel 1.52—1.55—1,50 
Lenartowicz 0.22—0.24—0,20 b, r 
Cegielski 0.64—0.60—0.63 
Fitzner 4.65—4,25—4,50 
Lilpop 0.65—0.59—0.61 
Modrzejów 5.70—(1) 6:10 
(3) 6.25—6.00-—6.10 (5) 
Norblin 0.63—0.58—061 
Orthwein 0.30—0,29 
Ostrowieckie 7.05—7,70—7.50 
Parowozy 0.35—0.32—0.34 
Pocisk 1.40—1.,45 
Rohn 0.30 (4 i 5 em.) 0,30 
Rudzki 1.45—1.385—1.35 
Starachowice 2.65—2,48—2.54 
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5.90 


Ursns 1.10—1.20—1.15, 3 em. 1.10— 


1.20—1.15 
Zi*.cniewski 7.75—8.30—58.15 
fi, Poj. Fabr. Masz. 0.40 
Konopi- bez kuponu 
Zawiersie 7700-—34.00 
Ży;asdów 60,00-——58.00 
Borkowski 1.10 —0.98 
Inbłkowscy 0,20 
Paiba! 0.25 
Transport i Żegluga 
Habr:busch 5.25—5 
Klucze 040—045 
Korek 9.12 


Spirytus 


59.00 


1.62—1.70 


1.15 


lah s „ pozę ch 3 
KOŃCOWE notowania wo curyci 
Zamkmiecie niełdy 

ZURYCH, 7-do lipca 1Patj), — 
| notowania „yły następujące: 

Holandia 

Nówyv:lork 

Londyn 

Paryż 

Mediolan 

Praya 


n25, 7 em. 0.25 


vez? nA 


| 


I. 


Dzi 


24,27 
28,40 | 
25 | 
15.3 f 


-niespodzianką 


„Vossische 
Weichmana, poświęconą przesi 
w streszczenii. Obserwator nie 
nie zawiera traktatu handlowe 
leży w interesach niemieckich, 
są maturalnym rynkiem zbytu 
Polski" już zwracał wwagę na 
kiego traktatu handlowego. 


Przemysł górnośląski przeżywa 
największe przesilenie od czasu 
swego istnienia. Trudności zwięk- 
szają się z dnia na dzień. W hu- 
tach zwolniono 35,000 robotni- | 
ków. Redukcja grozi 150.000 ro- | 
botników, zatrudnionych w .ko- 
palniach. Jest to kryzys całego | 
procesu gospodarczego, produkcji; 
handlu i rzemiosła, Pierwszego 
lipca przemysł musi zapłacić ratę ! 
podatku majątkowego i jednocze- 


śnie przypada termin płatności ra.. 


ty sprolongowanej, którą należało | 
zapłacić jeszcze 1 kwietnia. Wiel- į 
kie zakłady przemysłowe musia- | 


ły założyć swoje parki samocho- ` 


Zeitumg“ zamieszcza 


korespondencję d-ra Herberta 
leniu na Górnym Śląsku. Podajemy ią 
miecki zarzuca rządowi polskiemu. że 
go z Niemcami, widocznis traktat tai 
Z drugiej strony, wiadomo, że Niemcy 
dla przemysłu górnośląskiego. „Głos 
konieczność zawarcia polsko - niemiec- 
Redakcja, 


nie taryfy kolejowej i ułatwienia 
podatkowe nie wyczerpie wszyst- 
kich środków, od rządu zależnych 
Rokowania wobec tego rozbiły 
się i przemysłowcy wymówili ro- 
botnikom pracę, oświadczając, że 
przyjmą ich z powrotem na 00- 
wych warunkach. (Jak wiadomo, 
rząd podjął akcję celem dopro- 
wadzenia do porozumienia po- 
między przemysłowcami i robot- 
nikami i niedopuszczenia do lo- 
kautu, Przyp. red). 


Trzeba przyznać przemysłow- 
com rację, że nie można przepro- 
wadzić sanacji bez zupełnej zmia- 
ny warunków produkcji, Z dru- 


dowe i inne części inwentarzu, giej strony, jest zupełnie zrozu- 
Gotówki niema nawet na zapła- | miąłe, że rząd nie zgadza się bez 


wobec wysokich procentów nie 


cenie płac robotnikom. w | 
wytrzymują kalkulacji, | 


W tych warunkach lansuje się } 
rozmaite przypuszczenia, co do 
przyczyn przesilenia. Oskarżano 
przemysłowców niemieckich, że 
chcą oni zniszczyć przemysł że- 
lazny Polski. Minister Kiedroń je- 
dnakże oświadczył, że niemieccy 
przemysłowcy zupełnie lojalnie 
spełniają zarządzenia rządu, że 
niema powodu mówić o sabotażu 
przemysłowców. Z drugiej strony, 
oskarżają robotnicy pracobior- 
ców, że chcą oni wykorzystać 
przesilenie gospodarcze, aby za- 
dać ostateczny cios zdobyczom 
polityki społecznej klasy robotni- 
czej. Właśnie z tego powodu nie 
doszło dotychczas do porozumie- 
nia pomiędzy pracodawcami i ro- 
botnikami. 


Pracodawcy żądają, aby rzeczy- 
wista praca w kopalniach trwała 
8 godzin, aby więc nie doliczano 
do czasu pracy czasu, potrzebne- 
go na zjazd i wyjazd z kopalni, 
zwracają oni uwagę, że wydaj- 
ność pracy górnika na niemiec- 
kim Górnym Śląsku wynosi 0,917 
tonn, a na polskim 0,581 tonn, 
chcą oni dalej zaprowadzić pracę 
ną dwie zmiany. Następnie doma- 
gaja się znacznej redukcji płac. 


Robotnicy oświadczają, że są 
oni wprawdzie gotowi ponieść pe 
wne ofiary, ale nie mogą tego t-| 
czynić przedtem, niż rząd przez“ 
udzielenie kredytów,  zmniejsze- | 


zastrzeżeń ze stanowiskiem prze- 
mysłowców. Żądanie zwiększenia 
dnia pracy przy jednoczesnej zna- 
cznej redukcji płac i przy uszczu- 
pleniu ustawodawstwa. społecz- 
nego jest dla polityki społecznej 
państwa nowoczesnego nie do 
przyjęcia. 

Zresztą nie chodzi tu tylko o 
koszta kredytu, transportu i o cię 
żary podatkowe, chodzi o same 
warunki produkcji Podczas woj- 
ny maszyny częściowo wypraco- 
wały się, przestarzałe maszyny 
nie mogą podjąć walki konkuren- 
cyjnej, Przemysł żelazny na Gór- 
nym Śląsku nie może dałej pozo- 
stać przemysłem wybitnie cięż- 
kim, należy równie rozwinąć prze 
myst budowy maszyn, trzeba spro 
wadzić inżynierów-konstruktorów 
i wykwalifikowanych fachowców, 
aby dostosować przemysł górna- 
śląski do nowych potrzeb gospo- 
derczych. 

Przedewszystkiem należy za- 
rzucić rządowi polskiemu, że nic 
nie robi on dla zawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami. W dniu 
15 czerwca 1925 r. kończy się 
okres wolności celnej w obrocie 
między polskim a niemieckim Gór 
nym Śląskiem. Rząd polski będzie 
zmuszony przyzwyczaić się do 
prowadzenia polityki dalekowzro 
cznej, która nie będzie mogła nie 
liczyć się z faktem, że polskie ży- 
cie gospodarcze jest w znacznej 
mierze zależne od stanu gospo- 
dorczego Niemiec. 


Qaei 


„Wyjaśnienie“. 


Otrzymaliśmy list następujący: 
Do Redakcji „Głosu Polskiego“ 
w Łodzi 
ul. Piotrkowska 106. 
Na podstawie art. 21 przepisów | 
prasowych dekretu z dnia 7 lute- 
go 1919 r. proszę o umieszczenie 


w najbliższym numerze „Głosu 
Polskiego" następującego spro- 
stowania: 


W numerze 179 wyżej wymie- 
nionego pisma z 2 lipca r. b. pod 
nagłówkiem „Śpiewka o kapita- 
łach ulokowanych zagranicą" za- 
cytowany jest wywiad, jaki udzie- 
litem korespondentowi „Gazety 
Warszawskiej', przyczem powie- 
dziano, że firma Zjednoczone za- 
kłady przemysłowe K. Scheiblera 
i L, Grohmana'" miast umieszcze- 
nia ogłoszenia w ,Gazecie War- 


szawskiej” wydelegowała „swo- 
jego” inż. Lipkowskiego dla u- 
dzielenia wywiadu. 

Wobec powyższego stwier- 
dzam, że: 


a) Wywiad miał miejsce w War 
szawie, w mieszkaniu mojem na 
życzenie korespondenta „Gazety 
Warszawskiej”, że przez nikogo 


nie byłem delegowany, że z ni- 
«1 kim o wywiadzie in spae nie roz- 
mawialem, gdyż był on dla mnie 


po przyjeździe do 
Warszawy 


b) Odpowiadam za wywiad wy 
drukowany w „Gazecie Warszaw- 
skiej' co do pierwszej jego czę- 
ści, która jest streszczeniem me- 


morjału, złożonego przezemnie 
prezydjum rady gospodarczej 
przy ministerstwie skarbu; nie 


cdpowiadam za drugą jego część, 
ujęia w formę zapytań i odpowie- 
dzi, która w wielu miejscach od- 
biega od rzeczowego traktowania 


sprawy i nie jest zgodną ze sło- 
wami mojemi. 
c) O lokowaniu przez kogol- 


wiek z fabrykantów kapitałów 
zagranicą nie mówiłem, nie ma- 
jac w posiadaniu faktów, w prze- 
ciwnym wypadku miałbym cywil- 
ną odwagę wymienienia ich z na- 
zwisk. S. Lipkowski. 


Łódź, 4 lipca 1924. 


Przyp. Red. Drukując list po- 
wyższy pozwalamy sobie jednak 
zwrócić uwagę panu senalorowi, 
że właściwym adresem, pod który 
list ten winien był być skierowa- 
ny, jest redakcja organu ende- 
ckiego „Gazeta Warszawska”, fat 
szującego, jak wynika z powvźż- 
szego listu, nawet wynurzenia 
swych własnych senatorów. Cal- 
kiem niesłusznie kontrawersje la 
milijne wyciąga się na forum nu- 

aa 
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Nr. 185 


Pociągi dalekobieżne. 


khóńż--Fahryczna. 
ODJAZD. 


6.10 (do Gatkówka). 
7.25 (do Warszawy. pośpieszny 
bezpośredni). 
8.55 (do Koluszek). 
16.00 (do Koluszek w niedziete i 
święta). 
12.20 (do Zabkowic — z Koluszek 
pośpieszny). 
13.30 (do Warszawy-—ż Koluszek 
pośpieszny). 
15.20 (do Krakowa — z Koluszek 
pośpieszny). 
17.00 (do Koluszek). 
19.10 (do Gatkówka). 
19.35 (do Warszawy. bezpośredni) 
20.40 (do Piotrkowa — z Kolusz.k 
' połaczenie z pośniesznym do 
Krakowa). 
2.35 (do Krakowa). s 
3.40 (dò Warszawy — z Kohi- 
szek połączenie z pospiesz- 


2 
2 


055 (z Gałkówka;. 
0.25 (z Warszawy). 
2.45 (2 Koluszek). 


Ogłoszenie o licytacji. $glep 


Powiatowa fiasa Chorych w Pabjanicach 
na mocy art. 58 ustawy z dnia 19 maja, 1920 r. o 


15.45 (z Warszawy i z Katowic). | przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
16,30 (z Warszawy. bezpośredni) |podaje do wiadomocci, że dnia 9 b. m. 1924 r. o 


17.05 ( z Koluszek). 
21.05 (z Krakowa post) 


godz. 10 rano w Pabjanicach, przy ul. Krótkiej 12, od- | Zdrój. 


będzie się licytacja ruchomości, należących do firmy 


21.45 (z Warszawy. pospieszny). | Stein i S-ka, oszacowanych na Zł. 432.—, składają- 
22,45 (z Koluszek w niedziele i|cych się z 15-u sztuk towaru art, „Metkal* 1080 mtr., 


święta). 
23.07 (z Gałkówka). 


na pokrycie należących Kasie składek członkowskich. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 


1.05 (z Warszawy | z Często-|od godz. 10 rano, spis zaś takowych codziennie od 


chowy). 


Łódź--Kal'ska. 


042—0.52. Warszawa—Zbaszyń |6531-1-£ 


1.46—2.02 Warszawa—Ostrów 
ekspress do Parvża) 
2.42—2.57 Ostrów—Warszawa 
5.32—5.42 Poznań—Warszawa 
6.19—6.29 Zbąszyń—Warszawa 
ekspress z Parvża). 


12.38—12.53 Warszawa—Zbaszyfi 


9 rano do 5 po południu w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych. 
Pabjanice, dn. 5 lipca 1924 r. 


Dyrektor (podpis nieczytelny). 


Ogłoszenie o licytacji. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pabjanicach 


nvm do Krakowa + zwyczai- 13,48—14.02 Poznań—Warszawa |na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 


uym do Ząbkowic). 


PRZYJAZD. 
7.30 (z Krakowa pos.) 


8.30 (z Krakowa pósp. i z Piotr- | pierwsza 


kowa zwycz.). 


Krakowska Operetka teatru „Nowości“ 


przybycia. druza— czas ndej 


22.03—22.23 Warszawa—Poznań 


Pociagi powyższe przecho- 
liczba oznacza czas 
ścia, 


jan 


Dyrekcja: Tad. Pilarski 


ZW „SCALI“ © 
Tylko 4 gościnne występy 


soliści, balet, chór 
damski i męski g 


56 osób 


56 osób 


nowe kostjumy. 
W sobotę, I2lipca, w niedzielę, 13 lipca 


KATJA TANCERKA 


Prześliczna operetka w 3 aktach, Gilberta. 
Balet w II akcie „Jawa” 


© poniedziałek 14 Iipra, 


Madame Pompad2ur 


we wforek 15 lipca 


Arcymelodyjna operetka w 3 aktach, L. Falla. 


BALET w I akcie „Hurmnoreska* odtańczą K. Lutówna 
il. Pawłowski, baletmistrz. 


Udziat biorą: pp. Czernetówna, 
Kąsowicz-Kaczarowska, 
brzycka, St. Nawrocka, M. Tarnawiecka iin., pp. Dyr. 
Tad. Pilarski (sen.) I. Wiśniewski, Tad. Pilarski (jun.) 
P. Dudziński, 
Bol. Bizoń, Brzeziński i inni 
oraz chór i balet z 26 osób. 


Specjalne nowe dekoracje i wystawa. 
Kapelmistrz: Stanisław Miszczak. 


Zbierzchowska, I. 


A.  Kaczarowski, 


H. Grimali- 
Z. Zu- 


W. Jankowski, 


Początek o g. 8.50 wiecz. Bilety już można otrzymać w kasie 
teatrit „Scala” od 11—2 í od 5—10 w. w teatrze Letnim. 


hudowi 


Drzewo 


linji ttamw. Ne 3) 


Tetetaa 30-21. 


u GRA EAH WRP OCATOECOR OKE 


ane i stolarskie 


wszystkich gatunków i wymiarów, własnej 
znanej produkcji spalskiej, oraz drzewo opałowe 
i trociny, wagonowo i detalicznie, ze skła- 
dów przy ul. Srebrzyńskiej 244 (przystanek 


poleca po genach konkurencyjnych 
Towarzysiwa Przemysłu Drzewn ego 


LZ „SILVARS' 2 


Sp. z ogr odp. 
ul. Srebrzyńska 244. 


7 ZEE OF URZ PRACY KA KZEKBARWCEANET EA 


408 —3 


Telefon 30-21. 


2 PAPIER BIAŁY © 


do sprzedania. 


Wiadomość w Adm. „Głosu Polskiego” Piotrkowska 106. 


APE PENN: 1 ATA. TZ. 


TOS. 


Retaäxior | wydawca Marceli Sachs. 


Fo: 


dza tylko brzez Łódź. przytem | Odbędzie się licytacja ruchomości, 


a 


i s 6544-1-z 


pa z mocy art. 53 ustawy 7 dnia 
Slo przymisowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
t| podaje do wiadomości, że dnia 10 lipca | 


SN |Nr. 34, odbędzie się licytacja 


5 | godz 


AJ. M. raltręchi 


j Akusz. i choroby 
fPrzyjm. od 10—11 
i 


l Piotrkowska 26. 


Wi. Polakowsii 


ginekolog- akuszer 


W dsukara: „(Hosu Polszieo" Piotrkowska SA. 


27—1 


yl Piotrkowska 113 


Dr. Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 


Godziny przyjęć: 12--1 


przymusowem ubezpieczeniu ną wypadek choroby, 
podaje do wiadomości, że dnia'11: lipca 1924 r. o 
godz. 10 rano w Pabjanicach; przy ul. Majduny Nr. 4, 
należących do 
Wykończalni „Pabjanka*, oszacowenych na Zł. 200.—, 
składających się z 2-ch biurek dębow. i 1 szafki dę- 
bow. syst. amerykańskiego, ta pokrycie należących 
Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10 rano, spis zaś takowych codziennie od 9 
rano do 5 po południw w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych. 


Pabjanice, dn. 7 lipca 1824 r. 
Dyrektor (podpis nieczytelny). 


4 Lokalu handlowego 


e 4 e 
niewielkiego 
w pobliżu Piotrkowskiej (przyległy pokój mie- 
szkalny pożądany) poszukujė. Zgłoszenia do 
„Głosu sub. „Liber“ 


Dom importowy poszukuje zdolnych 


wojażeró 


*|na m. Łódź branży kolonialnej i składów aptecznych. Łódź, Zielona 29. 22—3 
j| Szczegółowe oferty pod „F.E. 57 do „Głosu” 


84-3 


Licytacia. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pabjanicach 


1924 roku 
k godz. 10 rano w Pabjanicach przy ul. Narutowicza 
ruchomości, należą: 
cych do Pabjanickiej Fabryki Mebli Biurowych osza- 
cowanych na Zł. 1.355,56, składających się z 9 biu- 
rek syst. amerykańskiego, 9-ciu foteli i 1 szafki 
amerykańskiej na pokrycie należnych Kasie składek 


# | członkowskich. 


„.Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
9 rano, spis zaś takowych codziennie ód 
godz. 10 do 12 w poł, w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych. 
Pabjanice, dnia 517 1924 r. 


Dyrektor: G. Milewski. 


Ferbatę 


w najlepszych gatunkach, 
5 mieszankę,  zestawioną 
Sana sposób rosyjski, po 
cenach przystępnych — 


POLECAJĄ: 1676—20 


Bracia [gnatowicz, 
Piofrkowska 96, fel, 8-43, 


XAKRARARAMARZKZAZA 
Z powodu wyjazdu odstąpię swój 


UDZIAŁ 


w dobrze zaprowadzonym tabry= 
kacyjnym interesie, Edzystencja 
zapewniona. Tylko poważni reflek 
tanci zechcę of. podać pod,Serjo“ 
de adm. niniejsz. pisma. 35-5 


Piotrkowska IB. | Guzzo>oywaczz wzw 


MaG EWNY 


Dr. ' 


kobiece. 


14— 


Dr. med. 


mieszka obecnie 


Ñ 
przyjm. od 5—6. 


W 
W 
gardła i chirurg. j 
i od 4—7. 


| 
Y| 
Y 
EA 
w | 
SI 
a| 
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W | formiarki 


| lokalem dwupokojowym i ktchnią 
19 maja 1920 roku į 


zakład wód mineral- 
nych i kąpieli bło- 
tnych znanych ze 
swój sBkutoozności w 
reumatyzmie, artretyżmie, przymiocie, 
chorobach skórnych, nerwowych, 
Otwarty do 20 września, 


Ceny 
utrzymania zniżone. 


Informacje 
wysyła zarząd Solea, poczta je m 
B4— 


Matematykę 


w średnim zakładzie naukowym 
obejmie inżynier z doświadczeniem 
pedagogicznem. 
Łaskawe oferty pod 
tyk“ do „Głosu Pol.“ 


„Matema- 


motocykl 


tanio, marki „Opel” 0x5 PS, 


Zgłoszenia n dozorcy ul. Mo- 
niuszki 11, 539—1 


Zaginął pies 


wilk 


na ul. Gdańskiej. Odprowadzić: 
Gdańska 37 m. 8. Nieprawy właś- 
ciciel będzie sądownie ścigany. 


Mieszkanie 


1b, duży lub 2 pokoje 
z kuchnią i wygodami od zas 
raz poszukiwane. Pośrednictwo 
wynagrodzę, Oferty sub „Gotów= 
ka” do „Głosu” 543-—2 


Letnisko 


tanio od 2—3 pokojów z wygodami 
przy lesie zgierskim, 15 minut od 
tramwaju do wynajęcia: Wiado- 
mość u portjera w elektrowni, Taf- 
gowa Í tel, 440 550—2 


Potrzebne 


do pończoszarni Samuela Hetmana, 


3 Sklepy 


w pobliżu ul. Piotrkowskiej do od- 
stąpienia. Wiadomość: Firma S. Bie- 
liński i Heppen; Al. Kościuszki 17. 

4502 


Kto chce oddać lab zamienić 
poz Ćj 
z kuchnią, lub bez w centrum miasta, 
na ładny pokój. z oknem frontowem, | 
wychodzącein na park Fonistowskiego, 
niech złoży swój adres w kopercie | 
z napisem „Reflektant* w Adm, „Głośi | 
Polskiego“ 59=1 


POTRZEBNI, 


o< LŁLQ>„PQ220)>, >—>—>2>—>22+ M ann NN NN z aalala 
-M z NN 2 — —— 


— — €HŁOPCY 
DO SPRZEDAZY i ROZNOSZENIĄ | 


GAZET. RZGOWSKA Kr. 98. 


o | bekarz-Dentysía 
Kupie | Irena 
plac fiet-HarkoWiC2OWA 


wolny z pan | wznowiła przyjęcia | 
rze udnionej 

dzielnicy, Zglosz.: UL. Główna 44, 
Główna Ne65, I p. | od godz. 10 — 1 
m 5 540—1 | i 5—7 wiecz. 39.6 


Manta | wyttow, 


itudent Politeci- 
ù niki udzielą teie 
cji matematyki i 
fizyki oraz przy- 
gatawia do Bdza. 
minu konkursowe- 
o na Polit u. 
ilińskiego Ne 65, 
Fajiel, 5456-32 n 
jelam iekcji w 
zakresie 6:<ciu 
klas, Oferty Sub 
„W. W.” dò adii. 


„Olosu” 


Kupno i sprzedaj 


larko z przybo: 
rami 1 fotele 
sprzedam za 120) 
xP: Piotrkowska 
261—5 Front. 
547 —2-k 
upi okna üży- 
ihm żelazne. 
OŁ pód „Okna“ 
do Glosy” 51-2k 
 girtewi sza Tę 
dębowa, Wiado-, 
mość Piotrkówska. 
3 135 m. 7. 
5452 k 
PROW urzą. 
dzenie okazyjnie 
sprzedam  Stiwal- 
ska 3, sklep od 6-ej 
wiecz. 


posady 1 prace. 


Hoy energiczny 
il człowiek b. pod: 
oficet W.P. b, at- 
mji gen. Hallera 
oszuktje jakiej- 
Kolwiek posady 
ewentual. na wy- 
jażd. Łaskawe of. 
do „Głoósu* sub 
„Energiczny" 

532-1-pp 

Ne: człowiek ze 
świadect. żona- 
poszuktuje 
sady portjera 
woźnego, może 
sprzątać pokoje 
lub biura, Oferty 
do „Gosu“ sub. 
„K. K." 27-2-pp 


ge Lneeięć ruty - 
nówana do cho- 
rych przyjmie dy- 
żury lub na wyjazd. 
Ochrona kobiet 
dla „Pielęgniarki* 

tl, Przejazd 25. 
541-2-pp 

| Lapene 
z dobremi świa- 
dectwami  posznu- 
kuje posady do 
niemowlęcia, Of. 
proszę do adtnin. 
pod „Wychowaw- 


czyni” 549—2-pp 
interesy handlowe 


cj spożywczy 
do sprzedania z 
peaton wyjazdu 
iadomość: Ale- 
ksandrowska 4, 
m. 5. 583—5-h 


Doniesienia rozm. 


ażne dla związ- 

fkówi towarzystw 
Jest do wynajęcia 
na każdą niedzie- 
lẹ ogród wzęądzo- 
ny do zabew Z du- 
żą altany do tańca. 
Wiad  Płotrirowe 
aka Y2, kiad ty- 
teniowy. 55 3-4 


0° 
ub 


Lagobinne Akam. 


tuee postte! 
wiar z dowa 
dem ofabiStym 
wyd w Rososzycy 
pow s'eradikiego 
na imię Fratcisz- 
ka Zdólkowe'iedo 
zam. przy ni. Gló- 
wnej 38. tz 
eodor Grundt za- 
gubi? karte de- 
mobilizacyjnk wyd. 

w Poznanit: 
I85—5 z 


agubiono pasz- 

port polski w yà. 
w dm Grudni pow. 
stopnickim na i- 
mię Piotra Stacho- 
wicza, 584—1-7 


PIĘKNĄ GERĘ!! 


uzyska każda nawet piegowata 
twarz po zużyciu 


CREMU 


PESTON 


MAGEDOIN noru 
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